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Czesi a mowa piezesa
Irytuje się prasa młodoczeska z powodu 

czwartkowe; mowy prezesa Kuła polskiego p. 
jaworskiego, potępiającej obstrukcyę, iiytuje 
*ię jednak zupełnie niesłusznie P. Jaworski 
^ swojej mowie nie powiedział bowiem nic 
bowego, ani też nic takiego, eoby było niezgo­
dne z żądaniami kraju, powtórzył tylko to, co 
Już kilkadziesiąt razy przy rozmaitych innych 
jfeazyach powiedział, a co powiedzieć miał 
Wszelkie prawo na podstawie licznych mani- 
festacyi zarówno Sejmu galicyjskiego jak i opi - 
dii kraju, tj., że Polacy uważają obstrukcyę za 
^zeez szkodliwą i ni amoralną, że pragną utrzy­
mania. i uzdrowienia parlamentaryzmu w Au- 
stryi i dlatego popierać będą wszystkie usiło­
wania, zmierzające do jego uzdrowienia, a 
zwalczać będą obstrukcyę, która go tylko znie­
sławia i zabija. Takie samo oświadczenie zło­
żyłby przedstawiciel Koła polskiego, gdyby tu 
>z!o nie o czeską, ale o niemiecką lub jaką­
kolwiek inną obstrukcyę, bo poi1’tyka Koia w 
Ipj kwestyi jest konsekwentną, taka sama dziś, 
jak przed sześciu laty, gdy maskarady ob- 
jatrukcyju6 poczęły dopiero wchodzić w modę.'

"WyKrzyk zaś radykała czeskiego (Jhoca: 
>,Słowianin nie pcwinien tak mówić" — rzuco­
ny w chwili, gdy p. Jaworski w sposób nad­
zwyczaj plastyczny naszkicował bezmyślność 
>bstrukcyi, zrobił Łakm wrażeniu, jak gdyby 
ktoś swemu krewnemu lab przyjacielowi robił 
Wymówkę za to, że go karci za jakiś brzydki 
postępek. Cóż bowiem właściwie powiedział p. 
Jaworski? Oto tylko to, że poprzednie posie­
dzenie, za które ludnoś/ zapłaciła przeszło 
12.000 koron, zmarnowano w wen sposób, że 
połowę jego zajęło odczytywanie interpelacyi i 
wniosków, a drugą połowę obstrukoyjna mowa 
p. Baxy, wypowiedziana do pustych ławek, a 
przytem tak cicho, że choćby nawet kto chciał 
Jej słuchać, to byłby nic nie usłyszał.

Dla czegóż Słowianin nie powinieu takich 
tzeezy mówić? Takiej logiki my nie pojmuje­
my. Ani pokrewieństwo szczepowe, ani przyjaźń 
Polityczna nie mogą wkładać na Polaków obo­
wiązku należenia do takiej akcyi parlamentai- 
Uej, która wzięła sobie za cel uczynić z parla­
mentu austryackiego dom waryatów.

Wystąpienie p Jaworskiego przeciw ob­
strukcji nie oznacza jednak bynajmniej, jakoby 
foi-eppMec sympatyzowali z dążeniom Czechu w 
do zdobycia słusznie 'm należnych praw. Dąże- 
Uia te zawsze 1 wszędzie zn ,jaą w Kole po1- 
skiem jak najgorętsze poparcie, me zgadzamy 
się jedynie na taktykę, za pomocą którei mają 
postulaty czeskie być wywalczone. Politycy 
^zescyr chcą to osiągnąć przez podłożenie dy­
namitu pod główny filar konstytucyonalizmu, 
Uiy zaś oądzimy, że jedynie właściwą drogą ku 
temu są koalicje stronnictw i legalna uczciwa 
Walka parlamentarna. W  takiej walce zawsze 
będą mieli Czesi Polaków po swojej stronie — 
ale w popisach obstrukcyjnyoh nigdy.

Zbytecznem byłoby dodawać, że niedorze 
czną jest pogłoska, jakoby prezes klubu cze­
skiego p. Pęcak miał zamiar odwołać się do 
harodu polskiego, czy aprobuio czwarl kową 
mowę p. Jaworskiego, wj powiedzianą w Izbie 
poselskiej. P. Pacak jest zanadto rozumnym 
człowiekiem i zanadto wytrawnym politykiem, 
aby nie pojąć, że takie odwołań:e się do1 „na­
rodu6 — nie jprzyniosłoby najmniejszego po­
żytku sprawie czeskiej. Dlatego też całą tę 
pogłoską o zamiarze p. Pacaka odwołauia się 
dc naiodu polskiego uważamy jedynie za wy­
bryk wybujałej fantazyi dziennikarskiej.

Wizyty parlamentów.
"W ciągu niespełna dwóch miesięcy nastą­

pił gruntowny przewrót w stosunkach między1 
Anglią a Franeyą. Przedtem te dwa sąsiednie 
państwa, najbogatsze w Europie, pod względem 
komfortu najbardziej cywinzowane, a w umie­
jętności wywierania moralnego wpływu przodu­
jące, zawsze miały sobie coś do zarzucenia i 
żyły we wzajemnej podejizbwości, która nieraz 
przyjmowała ostre formy, Nagle wszystko to 
się zmieniło. Jakby na zamówienie, zapomniano 
po obn stronach kanału La Mancne wzajemne 
urazy , król Edward złożył republice wizytę i 
był w Paryżu przyjęty1 z czołobitnością wcale 
nierepublikańską, wkrótce potem p. Loubet 
przybył do Anglii z rewizytą i był pu witany 
jak monarcha, co Francuzom ogromnie się po­
dobało, wreszcie zaczęły się układy o traktat 
wiecznego pokoju między temi pańuwaii i, o 
takie mianowicie postanowienie, że w przyszło­
ści wszelkie między niemi nieporozumienia, 
wszelkie zatargi, grożące wojną, będą załatwia ■ 
ue polubownie, wyrokami trybunałów rozjem­
czych ; a gdy te układy skończyły się podpisa­
niem tak.ego traktatu, wówczas wystąpiło na 
scenę zjawisko zupełnie nowe i naprawdę pię­
kne : najpierw potężny „związek pizeipysłow- 
có v wielko oryta iskieb“ przybył do Paryża w 
odwiedziny1 do francuskich przemysłowców, któ­
rzy w ^akiś czas potem udali się do Londynu 
z rewizytą ; do tego nader licznego i wpływo 
wego grona przymknęli uczeni, - pisarze, wybi­
tni artyści i — co z politycznego stanowiska 
najważniejsze — przymknęli prawie wszyscy 
deputowani, senatorowie, człubkowie wielu rad 
departamentalnych i iniejskicb; wreszcie mini­
strowie ze swym prezesem. Bez przesady mo­
żna powiedzieć, że to Francya pojechała z wi­
zytą do Angin, bo pojechali wszyscy, któ?’zy 
występują w ję, imieniu, wszyscy, których czy­
ny podnoszą ją w opinii, albo upośledzają. Od­
powiednio też ich przyjmowano. A teraz na­
stąpiło z angielskiej strony odwzajemnienie się 
za te odwiedziny. Lordov.ie z izby panów, 
członkowie izby gmin, prezesowie stowarzyszeń, 
wybitni publicyści przybyli do Paryża 2<> li­
stopada, byli na dworcu powitani przez senat 
i izbę deputowanych, przez mmetrów i radę 
miejską, przez publiczność, która jakby na ja­
kieś wielk.e święto ozdobiła swe domy. JBanki6 
tuwnnu .t w/giuszonc ‘ mnóstwo f rnćw ' u tern 
„święcie pokoju“ . O tern wszystkiem donosiły 
telegramy tak dokładnie, • że nie nie zostawało 
do wyjaśnienia. -

Ale oto ten cały angielski parlament — 
obie jego izby postanowiły objechać Francyę 
rzemiennym dyszlem, być w Lugdume, Marsy­
lii, Bordeaux, Orleanie i wszęazie zaświadczyć 
przyjaźń dla francuskiego narodu, a radość, że 
z nim naiód angielski bądzib odtąd zawsze w 
stosunkach pokojowych. Na pożegnalnym ban­
kiecie w Paryżu przemówił znany uczony, a 
były minister spraw zagranicznych senator Ber- 
tiieiot o przyszłym tryumfie idei wiecznego po­
koju, o zastąpieniu wojen sądami polubownymi, 
o takiem ui egulowaniu stosunków między pań­
stwami — później zaś i miedzy narodami. — 
jak już uregulowano stosunki między pryv a- 
tnemi osobami. Francy a i Anglia, kraje, J ;óie 
zawsze niosły przed ludzkością płomienne po­
chodnie wielkich myśli, tym razem ta,Kże były 
wierne swemu posłannictwu, albowiem pierwsze 
zawarły1 między sobą traktat o zastępowaniu 
rozpraw1 orężnych rozprawami przed trybuna­
łem polubownym. Oby za tym przykładem jaK 
najprędzej poszły Włochy, Holandya, Belgia, 
państwa skandynawskie i pirenejskie, a wuw- 
czan skończy się bismarkowski okres żelaza, 
państwa się zaczną rozbrajać. Na tę mowę p.

Bertbelot odpowiedział misternymi frazesami 
wybitny angmlski filozof Juhn Lubbock, który 
jako lord Avebury zasiada w Izbie panów. Mię­
dzy komplimentaini których Francuzom nie 
skąpił, przypomniał on także przepowiednię 
Micbeieta, że „w wieku X X  Francya ogłosi 
światu pokój X W  tym janij m czasie, kiedy się 
ten bankiet odbywał, prezes angielskiego gabi­
netu lord Balfour wy głosił na zgromadzeniu 
kiuDOwem mowę, w której 1 weki, że Anglią mu­
si znakomicie powiększyć swa zbrojnośó, choć­
by nawet miała przejść do v-.’!Xviązkowej służby 
pod karabinem, a potem ńiśrł jeszcze czas w y ­
słać do Paryża, na ów bankiet, depeszę o swej 
gorącej sympatyi dla Francyi i dla idei wie­
cznego pokoju, podtrzymywanego sąaami polu­
bownymi.

Ten szczegół jest cbaifckterystyczny, bo 
świadczy1 o tern, że obok idaalne j skłonności do 
wieczystego pokoju jest równie silna, jeżeli m.e 
silniejsza realna dążność do coraz większej 
zbrojności.

A  skoro są te dwa prądy, to jak trzeba 
rozumieć to, że stanął już między Augłią a 
Franeyą traktat o załatwiano! wszelkich mię­
dzy niemi zatargów przez 3ądy polubowne, a 
rokowania o taki sarn traktat między "Włocha­
mi a Franeyą już się zaczęły? Czy naprawdę 
w tych trzech państwach i w ich wzajemnych 
stosunkach zaczęła idea wiecznego pokoj ił prze­
ważać nad ideą rozpraw orężnych? Trudno te­
mu uwierzyć, trzeba raczej szukać innych po­
wodów. Można uaprzykład powiedzieć, że Fran­
cya jest już tak słaba, że nikomu przez myśl 
nie przechodzi podnosić przeciw niej oręża,\jak 
nikt o tern nie myśli w stosunkach z Szwajca- 
ryą; że więc sądy polubowne będą dla niej 
tylko honorową zasłoną jej słabości. Ale to jest 
pogląd zgrj źli w y  eh Prusaków. Sądzimy, że 
trafniej będzie rzecz tak wytłomaczyć: Fran­
cya nie chce wyciągać dia Rosyi kasztanów 
z ognia, a Włochy nie chcą ich wyciągać dla 
Niem.ec, mogą być jednak do tego zmuszone 
na mocy1 istniejących sojuszów. Któż wie, ażali 
Anglia me będzie wplątana w ciągle jeszcze 
moźbwą wojnę Rosyi z Japonią i Chinami, a 
jeżeli będzie wplątana, to Francya na mocy 
traktatu z caratem musi mu pumagać. Któż 
wie, jaka przyszłość sprawy alzaoko-lotaryń- 
skiej. która nie jest. obojętna dla "Włoch, bo 
one należą do trój przymierza. Jekże więc tvm 
państwom zabezpieczyć od obowiązku wy­
ciągania kasztanów nic cja siebie, lecz dia 
swych sojuszniKÓw? Oto jest wyborny sposob, 
podany przez samą Rosyę na wu.osek cara Mi- 
Kułąja IX, a uznany przez Niemcy, które pod­
pisały1 protokół konfereucyi haskiej, — sposób 
taki, że trzeba tydke zawrzeć traktat o zała­
twianiu zatargów pizez sądy polubowne. Na 
rękę io ciziś Francyi i Angb , w.ęc one z wi­
docznym pośpiechem zawarły taki traktat; kie­
dyś może to być na rękę Francyi i Włochom, 
więc one bez pospiechu naradzają się nad za­
warciem takiegoż traktatu. Ale czy1 to ich 
wiąże na zawsze? Bynajmniej. (Jdyby z ł zmia­
ną stosunków i żywotnych potrzeb nic upadały 
traktaty, toby ich w przeszłości nie było tak 
dużo. W  gruncie rzeczy żaden tiaKtat nie był 
Żelaznem prawem dla przyszłośoi, lecz był tyl­
ko zaprotokołowaniem cego, uo zrobiono, i przy­
pieczętowaniem rzecźy na bieżącą chwilę. Je­
żeli kiedyrś Francya z Anglią zechcą stoczyć 
wojnę, to bez namysłu podrą swój traktat 
o wiecznym pokoju.

Tak tedy, jak sądzimy, wielki ceremoniał, 
którym Francya i Anglia święcą swój traktat, 
ma jedynie to znaczenie, iż one chcą wszyst­
kim wrazić w pamięć to, że ninomu nie będą 
wyciągały z pieca gorących kasztanów.

Wniosek o powrót do chłosty.
Z powodu zajścia między oficerami putku 

gwardy: królewskiej powstał mniej więcej
przed rok. nn gorący spor w Anglii o pożyte­
czności, czy też szkodliwości chłosty, jako ka­
ry za uchylenie się od dobrowolnie przyjętych 
na siebie obowiązków. W  sporze tym wzi »h u- 
dział uczeni, politycy, kapłani, wojskowi i po 
długich rozprawach w dziennikach i mu 
czrnkach ogromna większość oświadczyła siężr 
zatrzymaniem chłosty, a to poprostu diatogo, 
że skoro chodzi o karę,"1 m p u winna być sku­
teczna. taką zas jest cielesna; nadto nie mo­
żna tu mówić o jakimś dyshonorze, bo z ja- 
kiegoż powodu grzbiet ma być bardziej hono­
rowany od duszy, która podlega przecież karze 
więzienia; wreszcie trzeba być konsekwentnym 
a zatem jeżeli wolno tak zepsuć ciało, ze śmierć 
następuje, to dlaczegóż nie uchodzi zepsuć go 
znacznie lżej ? Z tego w.dać, że Anglicy bez 
filozofowania załatwili się z tą sprawą chłop­
skim rozumem!

Teraz rząd duński poruszył tę sprawę z 
innego punktu widzenia. Za zgoda całego ga­
binetu wniósł do parlamentu minister sprawie­
dliwości p. Alberti nowelę do ustawy karnej, 
zawierającą postanowienie, że za czyny, świad­
czące o braku godności osobistej, sędzia może 
karać plagami od jednego dc 27-miu uderzeń. 
W  motywach tego wniosku powiodziano, że 
„pewne doktryny1" (niezawodnie socyalistyczna 
i anarchiczna) ogromnie pogrubiły etykę szero­
kich warstw ludności. Niesumienne spełmanie 
przyjętych na się obowiązków z wybitną chę­
cią zaszkodzenia tern bliźniemu siało się nie 
wyjątkiem gednyni potępienia, ale pochwalaną 
regułą. Oszczerstwa i zniesław1 iania fabrykowa­
ne są podług przepisów, ułożonych przez spe­
cjalistów w tym kierunku. Kradzież i grab1’ 
jaństwo nie zawstydzają. „Nie da się zaprze­
czyć — głosi rządowy memoryał — że to, co 
nieaawuo jeszcze uważano za typ znikający : 
człowiek-zwierzę, staje się dziś typem coraz 
liczniejszymu. Dla takich istot nie zawiera ko­
deks żadnych rzeczywistych kar, żadnych środ­
ków poprawczych. Areszt jest dla nich wypo­
czynkiem na wikcie państwowym. Zasiadanie 
na ławie podsądnych, będące dla ludzi z po­
czuci nr osobistej godności upokorzeniem i nie­
raz dojmującą karą, ti’akcują takie istoty jako 
swoi benefis. wiec też zachowują się pod­
czas rozprawy jakby jaoys oohateiowie ła­
wa podsądnych jest dla nich progiem do zna­
czenia w ich sterze, a że oprócz tej sfery ża­
dnej innej nie szanują takie znieprawione je ­
dnostki, przeto dopuszczają się przestępstw dla 
zdobycia ostróg rycerstwa w swem bractwie. 
Nie zostaje tedy nic innego, jak karać ioh 
chłostą za wszelkie czyny brutalnego zniewa­
żania bliźnich i gwałcenia ich uczciwej woli 
Jedynie chłosta może ioh boleć, a więc po­
wstrzymywać od przestępstw

Daiei memoryał rządowy tłumaczy1, dla­
czego nowela postanawia, iż najwięcej wolno 
dać 27 uderzeń giętka trzciną. Oto, wedle zda­
nia lekarzy, taka Lczba uderzeń nie może wy­
wołać nerwowego rozstroju. Kaiać chłostą mo­
żna będzie ' tylko takich przestępców, którzy 
już skończyli 15 lat życia, a nie zaczęli jeszcze 
56-go roku.

Przeciw tej noweli wystąpiło stronnictwo 
liberalne, za nią zas przemawia ubóz chłopski; 
ale rozprawa jeszcze się nie zaczęła, f

Rada państwa.
(Telegram Przeglądu).

Wiedeń 5 grudnia.
Między1 odczytanemu wczoraj interpelacja­

mi znajdują się interpexacya p. B o j k i  w spra-

w.e wymiaru podatku gruntowego niejakiemu 
Janowi Kucowi w Kryso Wicach, i p. K r e m p  y, 
w sprawie zaprowadzenia nowego pociągu oso - 
bowtgc na linii kolejowej Dembica-Przeworsk. 
P - Pe r n e  s t o r f e r  w interpolacyi swej wska­
zuje, żr sejmu dolno aujtryaekiego w przeciwień ■ 
stwie do wszystkich innymh sejmów me zamknię­
to, lecz odroczono, a to dla przypodobania się 
stronnictw", chrzesc.jpńsko-socyalnemu, aby nie- 
tj Kaluość poselska przedtużona"' była pc za se- 
syą .sejmową. Interpelant zapytuje prezydenta 
ministrów, jak usprawiedliwi to stanowisko rzą­
du i czy zmilknie natychmiast sesyę sejmu dol­
nej Anstryi

Po odczytaniu wszystkich interpelacyi i 
wnioskow oddano kartki głosowania z Dropo- 
zymyą terna na zastępcę człouke trybunału pań­
stwowego (Remhsgerichty, poczem przystąpiono 
do obrad nad wnioskiem nagłym o przedłoże­
niu rządowem, podwyższającem z 15 na 20 mi­
lionów koron kredyt źapomogowy dla dotkn'’ę- 
tych klęskami elementarnemu

Po referencie Łemischu zabrał głos poseł 
F r e s s l  i wniósł, aby1 z zapasów karowych 
przekazano 20 mil. kor na z&pomog. Przema­
wiało następnie kilku mówców, przedstawiając 
rozmiary klęsk w poszczególnych Krajach, po­
czem dyskusję zamknięto. Generalny1 mówca 
pro p. Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  przed­
stawił ogiom szkód, wyrządzonych przez po­
wodzie w Gal.ćyi zachodniej, gdzie ...ęgają one 
ponad 100 milionów kor. Cóż wobec tego zna­
czy S,600.000 kor. przeznaczone dla Galicji ? 
Nie są w stanie nawet uratować egzystencyl po­
wodzian. (Potakiwania Polaków) Dalsze za- 
siłk1 ze strony państwa są niezbędne, jeżeli 
po prostu .stnienia tych ludzi niema być za- 
grozonem. Muwca domaga się ulg podatko­
wych, zniżen.a taryf kolejowych poniżę1’ zwy­
kłej zniżki zapomogowej, a alej robót publi­
cznych celem umożliwienia ludnośoi dorobku 
ponownego, a więc budowy dróg, kniei i innych 
robót publicznych, które jednaaże natychmiast 
podjąć należy.

Dalej mówca wspomniał o pożarach : Zło­
czowa- Mcnascerzysk i Mikułiczyna, domagając 
się, aby z dóbi państwowych dostarczano po­
gorzelcom drzewa po niskich cenach Drzewo 
z domen oddano handlarzom, od których nie 
można wymagać filant-opii, ale możne jej wy­
maga od państwa. Tymczasem lwowska dy­
rekcja domen robi jak największe trudność? 
wyznaczyła pogorzelcom niedostępne części la­
sów i domaga się, aby Każdy z nieb zgłaszaj 
się osobiście, aby broń Loże jaki kawałeczek 
drzewa nie dostał się w ręce „niepowołane11. 
Mówca raz jeszcze Kładł nacisk na konieczność 
szybkiej akcyi ze strony rządu. (Oklaski).

Wnioski refererta wraz ze wszystkiemi 
rewolucjami, postawionemu w ciągu dyskusyi, 
przyjęto ■ posiedzenie przerwano. Następne we 
rodę.

P. L u k s c h wniósł, aby na punkcie 
1-szym porządku dziennego postawiono ustawę 
o zakazie rejonowania buraków. P. S c b f i c k e r  
wmosjł, aby Ustawę o auskult&ntach postawić 
na porządKU dziennym jako punkt ostatni. Oba 
te wnioski uchwalono.

P. S o h r a f f e l  wniósł, aby wobec zasto­
ju we wszelKlch pracach parlamentu postawić 
na porządKU dzn nnym sprawę zmiany regula­
minu. Wniosek ten wśród ironicznych oklasków 
Czechów uchwalono.

Pp. dr B y k ,  dr. G r e k  i towarzysze, 
imieniem Kola polsłuegt wnieśli interpelacyę 
w spraw.e Roberta Stillera, który zasądzony 
za szpiegostwo wojskowe, przy rewizyi proce­
su został uznany niewinnym. Stiller zażądał 
wypłacenia pensyi za czas, który przepędził 
niewinnie w więzieniu, tymczasem minister

4)

l pamiętników jenerała Waysseniioffa,
(Ciąg dalszy).

Tymczasem horyzont chmurzył się coraz 
bardziej, smutna niepewność snuła się po wszy­
stkich głowach. Nakoniec 1-go grudnia wpadi 
do mnie w nocy oficer z 3 go pułku ułanów 
z listem od pułkownika Korytowckiego dono­
szącym, że powstanie już wybuchło^ w Warsza­
wie, że Wielki Książę był napadnięty w mie­
szkaniu swojem w Belwederze prcez podofice­
rów ze szkoły podchorążych i kilku uczniów 
Umwersytetu, że ledwo się sam uratował ucie­
czką du stajen jazdy gwardy jskiej, że genertł( 
Żandr w tym napadzie zginął, wiceprezes Lu­
bo widzki śmiertelnie ranny. Nazajutrz obszer­
niejsze wiadomości doniosły1 nam, że na ulicach 
Jiozabijani zostali generałowi^, nasi: Stanisław 
Potocki, generał piechoty, Hai.ke, generał a-r- 
tyleryi, Blumer, Trębicki, Siemiątkowski, No­
wicki, generałowie brygad, — jedni dla podej­
rzenia o przymhylność dla Wielkiego Księcia, 
drudzy, że wściekłość tłumu słowy uśmierzyć 
chcieli, wszyscy1 za to, że bez namysłu przy­
siąg i obowiązków nie zrzekli się. Na drugi 
dzrń Wielki 'Książę cofnął się z gwardyami 
do Mokotowa i do Wrześni.

Warszawa wrzała tłumnie bez wodza, ani 
przewodnika ; wybierano i zm.eniano naczelni­
ków na koniec zgodzono się na wybór gene­
rała Chłopickiego na naczelnego wodza. Ten 
się opierał całem-’ siłami, nie chcąc uzyjąć te­
go obowiązku, ale gwałtom i groźbom uledz 
oył zmuszony. Uległ wprawdzie, ale w duszy1 
został największym przeciwnikiem powstania. 
U formo w ano rząd tymczasowy bez w ładzy i za- 
iniaru. Ks. Adam Czartoryski, Władysław 
Ostrowski, Julian Niemcewicz, kasztelan Ko­
chanowski i kilku innych, śniadali ten nomi­

nalny rząd. Sesye jego były burzliwa i krzykli­
we, ale w tern osoby rządowe najmniąj miały 
głosu. Pan Lelewel, pierwszy1 podszczuwacz po­
wstania, przypuszczony do składu rządu, był 
w nim zupełnie niemy1, a utworzywszy1 klub 
patryotyczny, na sesjach onego nie byTwał. 
Przyczyniwszy się najy ięce, do nieszczęsnego 
zaburzenia, postrzegł dopiero kiedy się stało, 
niezdolność swoją, brak odwagi, charakteru i 
rady , a zrzuciwszy cały chaos na głowy dru­
gich, przypatrywał się krwawej niedoli. Dzień 
pierwszy łatwo urządzić, ale następujący po­
winien być przewidziany1, a tembardziej po 
nim idące. Wszyrscy ci, którzy podszczuwali 
młodzież do tego powstania, zwodząc ją ba­
śniami już o powstaniu gotowem w całych 
Niemczech, już o pomocach francuskich, angiel­
skich, tureckich nawet — słowem o porozumie­
niu się ze wszystkimi narodami, łatwo mówię, 
wzniecił1 ogień, gdyż młodzież nasza ogólnie 
już tylko polityczną zajęta myślą, nie rozbie­
rając wieści, które z nich były fałszywe, szy­
dercze nawet-— z niecierpliwością gorącej krwi 
rzuciła się w tę otchłań z najozystszem po­
święceniem i męsŁwmm, godnem podziwu. Ci 
zaś którzy ją tam wtrącili, postrzegłszy naza­
jutrz, że nic wcześnie nie przewidzieli, że kiaj 
bez rządu, wojsko bez wodza, miasto bez wła­
dzy, ani porządku, że żadnego planu ualszego 
działania uie ułożyli wśród strachu i nieszczę­
snego zawieszenia dalszych kroków, wybrali 
rząd tymczasowy jaki taki, a zastraszeni krzy ■ 
kicm zapaleńców, wezwali niektórych z nich 
d uczestnictwa w rządzie; stąd zamieszanie, 
sprzeczność zdań i nieezynność rządu. Rozkazy 
na prownreye .mieniem Mikołaja, jako króla 
naszego, przeciwko któremu podniesiono rokosz, 
wybranie gwałtem niechętnego wodza dla woj­
ska ; nakoniec przerażenie i myśl traktowania 
i  wypędzonym Wielkim Księciem Konstantym 
i cesarzem Mikołajem! Któżby1 przewidział ten

tak nikczemny bezrozumny pomysł ?
Tymczasem Wmlki Książę stał spokojnie 

ze swejemi gwardyami. bez opatrzenia, ani amn- 
nicyi bez ubrania nawet, kompletnego, o milę 
od Warszawy1, a w skutku kilkudniowych tra- 
ktowań otrzy mał wolność maszerowania za Bug 
z wojskiem swojem, artyleryrą i zapasami, jakie 
mógł mieć, — mówią nawet, że z jeńcami po­
litycznymi, jakich miał czas porwać z więzie­
nie. Wódz naczelny, generał Chłopicki, wydał 
natychmiast rozkazy1 do wojska, aby się jak 
najspieszniej usuwało z tej drog., którą W i dki 
Książę do Buga miał m&szerować, w celu, aby 
mu ułatwić wyjście.

Drżący rząd przed uiebezpieczeństwy ze- 
wnętiznemi i wewnętrzuemi, nominuje tegoż 
generała Chłopickiego dyktatorem i władzę 
aktualną składa w jego ręce. Odpierający wszyst­
ko dyktator, dla zagmatwania baidzie.j rzeczy 
I zwalenia na kogoś odpowiedzialności, zwołuje 
sejm, który obiera marszałkiem swoim V- ady- 
sława Ostrowskiego, szefa szwadronu niegdyś 
w naszej artyleryi. Ten marszałek nie widzi 
odtąd, jak tydko wysokie swoje dostojeństwo 
i mniemany wpływ zbawienny, który1 wywrzeć 
miała powaga ciała prawodawczego na dalszy 
postępi powstania. Wysłano deputacyę do ce­
sarzu do Petersburga — księcia Lubeckiego i 
br. Jana Jezierskiego z jakiemiś propozycyrami. 
Odpowiedź była, jaką rozsądui wszyscy przewi­
dzieli. „Złożyć broł i zdać się na łaskę". Obie­
tnice jakieś, które cesarz nawiasowo ustnie wy­
mówił, gdyby dalszego oporu zapjrzestano, nie 
były zabezpieczające, owszem — wszelkiej na 
dziei {rozbawiały. Łubeeki został już odtąd w 
Petersburgu, a Jezierski wrócił i śmiało przed­
stawił sejmowi słowa cesarza. Jedni byli tern 
przerażeni, zaślepiieni zaś i ci, co sob'e wiele 
obiecywali, przyjęli głos Jezierskiego z szyder­
stwem i groźbami. Izoa me miała żadnej po­
wagi, gdyż krzyki gaieryi narzucały strwożo­

nej swoje zdania. , Mówią, iź był:’ tacy, którzy 
bronią grozili posłom, chcącym rozsądne uwagi 
rob;ć. I w rzeczy samej w takiej już był naród 
ostateczności, że i mądrość, i rozsądek na nic 
się nie zdały, zostało tylko jedynie — z rozpa­
czą wałczyć i umrzeć.

Wśród tego wszakże wojska stały spokoj­
nie, lub tez w kraju, z którego nieprzyjaciel 
ustąpił, niepotrzebne maraze robiły. Sejm ba­
wił się błahym gwarom, nic energicznego nie 
przedsiębiorąc Przybyli z ponad Dniepru kłó- 
cib się o pierwszeństwo miejsc w ławkach. 
Sejrn rozstrzygał te spory. Emisaryusze z klu­
bów warszawskich, udając się do podporuczni­
ków i podoriceiów, burzyli porządel w wojsku, 
zewsząd tłumnie wołano, aby maszerować z 
miejsca, nie wiedząc dokąd.

Ja czekałem rozkazu jakiegoś dla mojej 
dywizyi^rozłożonej w Lubelskien i Podl&skiem, 
przekonany, że bez zwłok, ruszymy k u  Bugo­
wi, mojemi stanowiskami bardzo zbliżony do 
tej yranicy. Ai przebóg! — rozkazano mi iść 
do Warszawy, W drodze odebrałem rozkaz 
zwrócenia się k u  tsiedlcom i rozłożenia się tam 
i w okilicach. Brygada 1-sza pod dowództwem 
jenerała SucliOizewskiego, odebrała wprost od 
dyktatoi a rozkaz udania się do WęgzowŁ i o- 
kolir. W  tern urządzeniu z i’ozpaczą, widziałem 
mysi dyktatora nadania dalszemu działaniu no- 
staei obronnej — postaci tylko, gdyż roz) uz 
zakładania ogromnych magazynów w Łomży 
inaczej tłómaczyć należało. Po tak zuchwale 
dokonanem powstaniu, któżby pomyślał, że 
cała energia 29 listopada spełznie na niestor- 
nycb krzykach i trwożi.wem oglądaniu się 
Wielkiego Księcia wypuszczono z 5 do b ty- 
siaoam, najlepszegc wojska, 40 armatami ltd. 
Za Bugiem dano się zbierać i urządzać woj­
ska, które niezwłocznem naszein wkroczeniem 
do Litwy mogło być rozproszone. Nastąpiłyby 
potem walki z pojedynczym, oddziałam nie­

przyjacielskimi, w którychby wolno sobie obie­
cywać pomyślność, działając z wojskiem tak 
wyćv rezonem i tal mężnem, jak było nasze. 
Duch prowincjo nie rnałąby nam był pomocą. 
Przekonany jesoem, że nie zaślepienie pozba­
wiło nas tych wszystkich korzyść1, ale obawa 
o nieład wewnętrzny i myśl starannie tajona o 
wkroczeniu Prusaków i Austryaków, a kraj z 
wojska obnażony O tern trzeba było wcześniej 
pomyśleć, nikomu bov ,em tajnem być nie mo­
gło, że te mocarstwa nie dadzą się rozwijać 
zasadom demagogicznym u nas, zwłaszcza, 
gdy niejakie symptomate 1 onyuh u siebie do­
strzegały.

Wśród tej, największą klęskę zapowiada­
jącej, meezjnnuśui, dyktator, przekonany, że 
już mu się nie uda zamiar uśmierzenia po­
wstania przez rukowai.ia z Rosjanami, złozj1! 
dyktaturę i naczelne dowództwo wojska. 
Wszelkie miłowania rządu i sejmu nie zdoła- 
ły go odwieść od tego postanowienia. Uradzo­
no przeto nominować mnie następcą jegc i z 
tem uwiadomieniem przjrsłuł do mnie mai sza­
lek sejmowy, pan Ostrowski, list, adresowany 
już do naczelnego wodza. Ja, niewzywany do­
tąd do żaanej rady, widząc rzecz zupełnie 
zgUDioną i nie upatrując żaanego sposobu ra­
towania onęi, odmówiłem tej nominaoyi pozo­
stawiając sobie działanie wierne w1 stopniu 
moim i dzielenie losu dywizyi mojej aż do 
końca. Odebrawszy moją odpowiedź, sejm ogio- 
sił ks. Michała Radziwiłła naczelnym wodzem. 
Długo opierający się książę, był nakoniec na­
leganiem rządu i sejmu zmuszony do przyjęcia, 
lubo wiedział, jaki koniec wziąć musi ta bu­
rza. Po mnie zaś przysłano adjutanta, Leona 
Rzewuskiego, abjTm się stawił w Warszawie.

(Dokończenie nastąpi).

P ł ó t n a krajowe, irlandzkie, rumburg- 
skie na sztuki i metry

Chlffony. Bieliznę stołową I PoBoiel, 
Ba/ohany białe I kolorowe. 

F I a n e I k I francuskie do prania 
oraz wyroby włóozkowe i trykotowe.

polecają jtanumej 
u«etei.«sy

A. Gudiensn
M IESZKO ' m m  I  SOŁTYS

we Lwowie, (liotsi Europejski).



PRZEGLĄD z dnia 6 grudnia 1908.

stwo wojny, reskryptem z dnia 19-go lutego 
1903 r. pozbawiło go zupełnie gaży, powołu­
jąc się na § 15 wojskowych przepisów dy­
scyplinarnych, mówiący o śledztwie dyscypli- 
narnem. Tymczasem, jak donoszą dzienniki, 
Stiller nigdy nie był zawiadomiony o wdroże­
niu przeciw niemu śledztwa dyscyplinarnego 
i nigdy nie dano mu możności obrony przed 
zarzutami. Zachodzi więc obawa, że minister 
wojny powołał się na śledztwo, które wcale 
nie istniało. Jeżeli doniesienie to dzienników 
jest prawdziwe, to wygląda to tak, jak gdy­
by ministerstwo wojny podejrzywalo niewin­
ność Stillera e'o do kradzieży aktów woj­
skowych.

To przypuszczenie musi właśnie wywołać 
zaniepokojenie wobec faktu, że Stiller został 
uwolniony prawomocnym wyrokiem. Byłoby to 
bowiem nietylko ignorowanie władz sądowych, 
ale też zachwianie' zasadami konstytucyjnemi, 
wedle których jedynie sądy są uprawnione do 
ostatecznego rozstrzygnięcia o winie łub nie­
winności. Interpelanci przeto zapytują, czy i
0 ile przedstawienie rzeczy ze strony dzienni­
ków zgadza się z rzeczywistym stanem co do 
reskryptu ministeryalnego z dnia 19 lutego 
1903 r., powołującego się na § 15 wojskowych 
przepisów dyscyplinarnych?

Wiedeń 5 grudnia. Najbliższe posiedzenie 
Izby panów odbędzie się 12 bm.

Wiedeń 5 grudnia. Konservałive Corre- 
spondenz, określając stanowisko czeskiej szlachty 
feudalnej do wniosku p. Dworzaka o zniesienie 
§. 14, powiada, że klub ubolewa, iż ten właśnie 
wniosek postawiono w tej niewłaściwej formie, 
dalej wyraża zapatrywanie, że zniesienie §. 14 
moźliwemby było jedynie przy równoczesnej 
zmianie regulaminu izbowego. Konserwatywna 
czeska szlachta uważa, że administracya we­
wnętrzna w czasie trwania obstrukcyi nie mo­
że być w inny sposób załatwianą, jak zapomo- 
cą §. 14, z tego też powodu będzie głosowała 
przeciw jego zniesieniu, wyrażając jednocześnie 
przekonanie, że zawarcie traktatów handlowych 
z obcemi państwami przy pomocy tego para­
grafu jest niedopuszczalne.

Mały feljeton.
Ś W I Ę T Y  M I K O Ł A J

(Z podań ludowych).
Przed półtora tysiącem lat żył w odległej 

górskiej krainie olbrzym, imieniem Mykoła, po­
siadający niesłychaną moc i siłę, do tego sto­
pnia, że idąc na polowanie, walczył sam jeden 
z najdzikszemi zwierzętami, potykał się z lwem
1 z tygrysem i nie było wypadku, aby ich nie 
pokonał.

Widząc się silniejszym od innych ludzi, 
poprzysiągł ukorzyć się jedynie przed istotą 
najpotężniejszą, jej tylko służyć i jej tylko słu 
chać. Dowiedział się on, że pewien król w tych 
stronach słynął z wielkiego rozumu, silnej woli 
i niezmiernego bogactwa; że wszystko przed 
nim drżało i na twarz padało,— a nieprzyjaciel 
nie poważył się nigdy najeżdżać jego państwa, 
gdyż byłby w proch zgnieciony.

Do takiego to potężnego władcy postano­
wił udać się Mykoła.

Rad przyjął go ów możny król i zaczął 
się nim posługiwać zarówno w czasie pokoju, 
jak i w wojnie z sąsiadami.

W  owych czasach mniej było ludzi na 
świecie niż dzisiaj, mniej uprawnego pola, i 
większa część ziemi zarastała olbrzymiemi Ia- 
oami. Najtrudniej zaś lasy karczować,jałowe 
pola uprawiać i gościńce w bezdrożach wybi­
jać. Wszystkie te jednak prace z ochotą przyj­
mował ów olbrzym, gdyż gardził każdą lżejszą 
robotą, a tylko takiej się podejmował, przy 
której mógł okazać moc swoją i siłę.

Rad też był niezmiernie, że mu król tak 
wielkie prace zadał i gotów był za to służyć 
mu do śmierci. Co mu kazano to rob ił: rzeki 
odwracał od koryt, olbrzymie skały usuwał z 
drogi, stuletnie dęby wyrywał z korzeniami i 
dokazywał takich rzeczy, że samego króla, 
acz także niepomiernego siłacza, w zdumienie 
wprawiał.

Bywało, rzeka nieraz wyleje, i z dalekich 
stron dążą do stolicy konni posłańcy, ostrze­
gając, żeby się ludzie co prędzej wynosili, bo 
powódź straszna nadchodzi. Tego było dość 
Mykole. Poszedł nad rzekę i gdzie tylko wi­
dział niskie brzegi, sypał groble, i koryta rze­
ki regulował, a tak powódź przeszła bez szko­
dy ludziom. Błogosławili go też ludzie za to, i 
chwalili bez miary, ale Mykoła mówił, że to 
dla niego fraszka, i że on by się jeszcze cięż­
szych podjął robót i przyjąłby służbę u mo­
cniejszego jeszcze pana, gdyby go tylko znalazł.

Razu pewnego, gdy był na rozmowie z 
królem i przekładał mu, że sain bez wojska 
pojmie sąsiedniego króla w niewolę i w łańcu­
chach go przyprowadzi, król zadumany, odrzekł 
ponuro :

— E, próżna mozoła, z nim i sam dyabeł 
nie poradzi.

— A któż to jest ten dyabeł ? — zapytał 
Mykoła.

Jest to potężny władca piekieł, i jego mo­
cy nic na świecie oprzeć się nie zdoła.

— Ha, kiedy tak—odrzekł Mykoła— to bywaj 
zdrów królu. Poprzysiągłem sobie służyć naj 
potężniejszemu mocarzowi na ziemi, a skoro 
teraz z ust twoich słyszę, że dyabeł jest mo­
cniejszy od ciebie, to nie mam tu nic więcej 
do roboty.

I poszedł szukać dyabła.
Jak wiecie, długo go szukać nie trzeba. 

Stoi on zawsze przy człowieku, kusi go do złe­
go i czyha na biedną i słabą duszę, aby ją  w 
szpony swoje pochwycić. Jest wprawdzie sku­
teczna od niego obrona w znaku Krzyża świętego, 
ale o niej Mykoła wiedzieć nie mógł, gdyż był 
podówczas jeszcze poganinem.

Wkrótce też spotkał się on z dyabłem.
Jestem ten, którego szukasz—rzekł szatan. 

Wejdź do mnie w służbę, a cały świat pod 
swoją władzę zagarniemy.

Zgoda! — wykrzyknął uradowany Mykoła, 
rozkazuj tylko, a-wszystko wykonam.

I poszedł z dyabłem, pod którego stopami 
ziemia jęczała; gdzie zionął, tam wszczynały 
się pożary, gdzie dmuchnął, tam lasy się waliły.

Widział tedy Mykoła, że nie lada łepaka 
ma za pana i słuchał go,, jak niewolnik, i wy­
konywał z uległością wszystkie jego rozkazy i 
polecenia.

Bóg jeden wie, ile biedny Mykoła, sam o 
tern nie wiedzą, nabroił złego, ilu ludziom krzy­
wdy wyrządził, ile dusz sprowadził na drogę 
niecnoty i występku.

Ażoi jednego dnia, idąc gościńcem, szatan 
zatrzymał się na widok pagórka, na którym ja ­
kieś drzewo z poprzecznemi ramionami stało; 
potem szybko się odwrócił, zatrząsł się jak w

febrze i zgrzytając! zębami, obszedł zdała pa­
górek.

— Po co tak daleko chodzić? — zagadnął 
szatana Mykoła. —  Przez ten wzgórek droga 
przecież bliższa; cńicdźmy tędy.

— Nie pójdę za nie w świecie ! — zawołał 
przerażony szatan — czy nie widzisz tego drze­
wa na wierzchołku ?

— No i cóż z tego ‘l  Czyżby cię widok jego 
tak przerażał ?

— Tak, bo to di’zewo to krzyż — rzekł 
szatan ze wstrętem. —- A  na tym krzyżu cier­
piał Chrystus, ten sam, eo potem samo piekło 
pokonał.'

— A, kiedy tak, (to bywaj zdrów mości 
dyable! Pójdę ja szukiłć Chrystusa, skoro on 
jest tak potężny, że nawet moc dyabelską zwy­
ciężył.

I odwróciwszy się, poszedł, nie zważając 
na szatana, który krzyczał za nim i wołał, że­
by się wrócił.

Mykoła długo się błąkał, szukając Chry­
stusa Pana, wzywając Jego imienia; szedł 
przez góry i doliny, przez lasy i puszcze, prze­
bywał rzeki i morskie zatoki, rozpytując po 
drodze, gdzie mieszka Ten, którego imię jest 
Chrystus, który jest synem Boga, panem świa­
ta i pogromcą szatana. Ale podówczas większa 
część ludzi była jeszcze poganami i nikt mu 
na to odpowiedzieć nie mógł.

Zniechęcony i zrozpaczony, szedł on pe­
wnego razu brzegiem szerokiej rzeki, która 
płynęła przez las gęsty i rozległy, i przybył 
dć2 samotnej chatki, stojącej w głębi lasu. 
W chatce tej mieszkał pustelnik, ale go w do­
mu nie było, bo wyszedł właśnie na pagórek 
do krzyża odmówić wieczorne modlitwy. Skoro 
go spostrzegł oglądający się na wszystkie stro­
ny Mykoła, przystąpił do niego uradowany 
i rzekł:

— Mój dobry staruszku, widzę, że klęczysz 
pod takiem drzewem, jakiego przeląkł się na­
wet szatan. Czybyś mi nie mógł .powiedzieć, 
gdzie mieszka .Chrystus, gdyż chciałbym 
wejść w służbę tego potężnego mocarza.

— Synu mój — rzekł, powstając z klęczek 
pustelnik — w służbę Chrystusa możesz wejśó 
zaraz; pość, módl się i pracuj.

— Ależ starcze — zawołał śmiejąc się My­
koła — ja modlić się nie umiem, a co do po­
stów, to jak zjem całego wołu na dzień, to mi 
się zdaje, żem nic nie jadł. Patrz na mój 
wzrost, na moją siłę i sam osądź, czy ja mo­
gę pościć ?

— A  więc służ Chrystusowi pracą i dobrymi 
uczynkami. On i tę przyjmie ofiarę i policzy 
cię w poczet sług swoich. Patrz, oto jest by­
stra i szeroka rzeka, a mostu na niej nie ma. 
Częstokroć biedni podróżni , wycieńczeni i 
znużeni, stoją nad nią, a nie mogąc jej prze­
być, muszą dalekiego brodu szukać, lub gdy 
mniej baczni sądzą, że ją przepłyną, często w 
jej nurtach śmierć znajdują. Bierz ich na ra­
miona i przenoś w imię Chrystusa na brzeg 
przeciwny, a czyniąc to, będziesz służył Zba­
wicielowi i zyskasz sobie Jego miłość i błogo­
sławieństwo.

Mykoła usłuchał.
Odtąd przenosił on podróżujących przez 

rzekę, a jeśli który chciał go obdarzyć wy­
nagrodzeniem , nie przyjmował, lecz mó­
wił : '  „Bracie, módl się za mnie do Boga, bo 
ja się modlić nie umiem i niech mi Bóg tę 
służbę dla niego policzy za dobry uezyneku.

Upłynęło lat wiele. Mykoła stał się doj­
rzałym Człowiekiem, następnie , zestarzał się, 
włosy i broda zbielały mu zupełnie, ale sił mu 
nie ubywało, czuł się rzeźki i silny jak w chwili 
pierwszych lat młodzieńczych.

Codziennie zasyłał on jedyną prośbę do Bo­
ga, by mógł być jak najdłużej użytecznym 
swoim bliźnim.

Pewnego jesiennego wieczoru, gdy deszcz 
lał jak z cebra i dął wicher szalony, ujrzał 
olbrzym maleńkie dziecię, drżące od zimna i 
wskroś przemokłe, które kilka razy zapuszcza­
ło się na brzeg rzeki, jakby ją chciało prze­
być. Zdjęty litością, przystąpił do dziecka i 
ująwszy łagodnie na swoje barki, ofiarował się 
przenieść je  na drugą stronę. Ale zaledwie sta­
nął na środku rzeki, uczuł, że ramiona 
jego pochylają się pod niezwykłym dla nich 
ciężarem, a nogi gną się w kolanach.

Po raz pierwszy uczuwszy swą niemoc, 
obrócił przerażone oczy na dziecko i z trwogą 
zawołał:

— Dziecino ! ty ciężysz jak świat cały !
— Bo też ja świat ten stworzyłem — odpar­

ło dziecię — bo dźwigam na swoich ramionach 
wszystkie smutki i cierpienia świata, wszyst­
ką nędzę i wszystkie bogactwa, wszystką ra­
dość i strapienia, wszystkie zawody i wszyekie 
łzy serdeczne...

....W tej chwili burza ucichła, niebo się 
rozpogodziło, niezwykła jasność zabłysła nad 
głową dziecięcia, które uśmiechając się łago­
dnie, mówiło dalej :

— Jestem Chrystus, którego szukasz, Mykoła, 
i któremu służysz od tylu lat poczciwie. Ja cię 
chrzczę w imię Ojca, Syna i Ducha świętego, 
idź w świat i służ mi wiernie, jak dotąd słu­
żyłeś.

i I poszedł Mykoła, — poszedł z krzyżem 
w ręku, nauczał nieświadomych, ratował nędza­
rzy, pocieszał strapionych, a zostawszy xiędzem 
a potem biskupem, stał się największym dobro­
czyńcą i opiekunem wdów i sierót.

Nie było smutku, któregoby nie pocieszył, 
nie było łzy, której by nie otarł, nie było bólu 
i tęsknoty, którejby nie ukoił....

Żył długo, bardzo długo, w końcu jednak 
Bóg powołał go do Swojej chwały i od tej 
chwili zabrakło sercu ludzkiemu jego kojących 
słów i jego dobrotliwej dłoni....

I dlatego to dziś tak wiele łez serde­
cznych.... tak wiele serdecznej tęsknoty.

Anna hr. Łubieńska.

K RONIKA.
Lwów 5 grudnia.

Akcya ratunkowa Tow. Kółek rolniczych.
Dnia 30 listopada zebrali się w Bali Rady 

powiatowej w Kałuszu reprezentanci władz, ducho­
wieństwa, obywatelstwa, mieszczaństwa i ludu, ce­
lem zawiązania powiatowego komitetu ratunkowego 
na rzecz ludności włościańskiej, dotkniętej tegoro- 
cznemi klęskami elementarnemi. W  dyskusyi, jaka 
się na ten temat rozwinęła, przemawiali p p .: dr. 
Wurst, poseł na Sejm krajowy, Komornicki, mar­
szałek Rady powiatowej, Rojowski, właściciel dóbr, 
X  Szeligiowiez, proboszcz miejscowy i Jan Dyląg, 
delegat centralnego komitetu ratunkowego T. K. R. 
Następnie zawiązano komitet.

W  skład komitetu wchodzą następujący p p .: 
Stanisław Komornicki, prezes Rady powiatowej,

jako przewodniczący komitetu; Kazimierz Bukow- 
czyk, c. k. starosta, jako zastępca przewodniczące­
go; Ignacy Przestalski, sekretarz Rady powiatowejj 
jako sekretarz; Ludwik Fusa, burmistrz miasta Ka­
łusza, jako skarbnik; nadto zostali wybrani: dr.
Wurst, poseł na Sejm krajowy, Kazimierz Rojo su­
ski, właściciel dóbr, X. Mikrut, proboszcz rz.-kat., 
Franciszek Jasiński, właściciel realności, Beriseh 
Mayer, właściciel sklepu. '

Komitet postanowił kooptować pp .: Karola
Sobotę, właściciela dóbr, Henryka Mierzyńskiego, 
właściciela dóbr, X . Pietrusiewicza, prob. i kan. 
obrz. gr.-kat., X . Mikołaja Różańskiego, gr.-kat. 
dziekana, Eustachego Wożniaka, właściciela realno­
ści, Abę Miihlsteina, właściciela browaru, Wilhelma 
Stromicha, naczelnika gminy Nowy Kałusz i Win­
centego Czechowicza, notaryusza i burmistrza Woj- 
nilowa. — - H

Skargia do p. dyrektora poczt we Lwo­
wie radzcy dworu Seferowicza. Wielokrotnie 
iuż podnosiliśmy w naszem piśmie pewną niewła­
ściwość w postępowaniu władz pocztowych, ale 
wszelkie nasze uwagi w tej mierze pozostawały 
bez żadnego rezultatu. Od wielkiej machiny poczto­
wej odbijały się te nasze skargi jak groch od ścia­
ny. Nikt nie czuł się w obowiązku naprawienia 
złego i zarządzenia, żeby nadużycie to się nie po­
wtarzało. Teraz musimy więc osobiście odnieść się 
do pana dyrektora poczt we Lwowie, aby mieć 
czarno na białem dowód, że jest w urzędzie po­
cztowym pewna niechęć, pewne lekceważenie inte­
resów publiczności dlatego tylko, żeby pewne for­
mułki wewnętrznej służby pocztowej były zaspo­
kojone, a mniejsza o to, że cierpi na tem interes 
publiczności. ”

Rzecz ma się następująco, a powtarzamy, że 
dzieje się to niemal co miesiąc i to nietylko 
w administracyi naszej, ale administracya każdego 
dziennika we Lwowie ma do wykazania takie fakta. 
Ostatni wypadek tak wygląda:

Dr. T. B. nadał w Jaryczowie dnia 1 grudnia 
przekaz do Przeglądu na prenumeratę naszego pisma. 
Przekaz ten wysłała poczta jaryczowska do Lwowa 
tegoż samego dnia; przybył on do Lwowa dnia 2 
grudnia i włożony został do konsygnacyi, przezna­
czonej dla Przeglądu, a mającej numer 147 z dnia 
2 grudnia. Nim jednak konsygnacyę tę doręczono 
redacyi Przeglądu, wycofano ten przekaz, przekre­
ślono w konsygnacyi całą pozycyę „Jaryczów“ 
i napisano w odnośnej rubryce, która ma tytuł 
„zarządzenia urzędnika’1, „kontrola" i jakiś zygzak, 
co ma dać do zrozumienia, że przekaz wycofano. 
Lecz od kogo był ten przekaz dowiadujemy się 
dopiero dziś, dnia 5 grudnia, albowiem w konsy­
gnacyi 545 z daty 5 grudnia znajduje się znowu 
ten sam przekaz z Jaryczowa i na nim ślady na­
stępującej manipulacyi pocztowej: Oto wyraz
„Lwów* jest przekreślony i napisane „re- 
tour“ ; do tego na czele ołówkiem napisano 
Aufaabe-Nr. i znak zapytania. Cóż to znaczy ? 
Oto okazuje się, że pocztmistrz w Jaryczowie wy­
słał ten przekaz 1 grudnia, ale wysyłając zapomniał 
napisać numer der Aufgabe, więc kontrołor poczto­
wy, znalazłszy ten brak na przekazie, zamiast w 
odpowiedni sposób zrobić wymówkę pocztmistrzowi 
w Jaryczowie, odsyła mu napo wrót przekaz i na­
raża tę stronę, która przekaz nadała, na kilko­
dniową zwłokę w otrzymywaniu Przeglądu. Poczt­
mistrz jaryczowski zatem zawinił, bo nie napisał 
numeru, który tam był powinieu napisać, numeru 
książki swej pocztowej, pod którym ten przekaz w 
jaryczowskiej poczcie został wciąguięty, a dyrekcya 
poczt, zamiast karcić za to tego pocztmistrza w Ja­
ryczowie, karci dra T. B ..! który nic a nic nie 
zawinił, ,, który i owszłun zupełnie lojalnie nadając 
przekaz, . zawarł z pc Sitą kontrakt w dniu 1 gru­
dnia, że mu za opłatą marki pocztowej odpowiedni 
przekaz doręczą we Lwowie administracyi Prze­
glądu. Jest-że w tem sprawiedliwość, jest-że to lo­
giczne ? Możeż publiczność tolerować takie bezustan­
ne nadużycia władz pocztowych ? Niechże sobie dy­
rekcya lwowska wyznaczy jakieś kary na tych urzęd­
ników pocztowych, ■ którzy zaniedbu ją swycli czyn­
ności, ale skądże publiczność ma odpowiadać za to 
i cierpieć w swych prawach ?

Odnosimy się więc osobiście do p. Sełerowi- 
cza z tą sprawą i mamy nadzieję, że jego znana 
energia i życzliwość dla publiczności znajdzie spo­
sób pogodzenia interesów ogółu z przepisami ma­
nipulacyi pocztowej Zbytecznem zaś może będzie 
dodać, że np. dziś administracya naszego pisma 
otrzymała list od dra T. B. z Jaryczowa, w któ 
rym nas bardzo ostro karci za to, że mu nie wy­
syłaliśmy Przeglądu od 1 grudnia, a my nic zgoła
0 tem nie wiedzieliśmy, że on zapłacił prenumeratę, 
nie mając zaś przekazu od niego, sądziliśmy, że 
może nie życzy sobie prenumeraty na grudzień
1 naturalnie, nie chcąc mu się narzucać z naszem 
pismem, nie posyłaliśmy mu go.

Podpułkownik-audytor Hekajło, który przed 
kilkoma miesiącami znikł bez śladu ze Lwowa, od­
nalazł się podobno, ale ua drugiej półkuli, miano­
wicie w Kurytybie, gdzie miał się zgłosić do tam­
tejszego konsula ausDyackiego, Polaka, pana Ber- 
toniego.

Karol Przybylski, autor psychologicznej po­
wieści „Nad przepaścią*, były współpracownik war­
szawskiego Kury era porannego, zmarł w Zako­
panem. ;

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 
p. Karolowi Rappaportowi, naczelnikowi archiwum 
komendy I-ego korpusu, zmienić nazwisko na 
Rewicz. : ......

Portret X. arcybiskupa Bilczewskiego.
Znana firma Seyfartba i Dydyńskiego wydała he- 
liograwurę dużych rozmiarów, przedstawiająca naj- 
przew. arcybiskupa obrz. łacińskiego JE. X. Bil­
czewskiego. Heliograwura ta, bardzo ładnie wyko­
nana, kosztuje 8 koron.

Z Rzymu donoszą • O. Marszałkiewicz, zakon­
nik braci Zmartwychwstańców, mianowany został 
przez Piusa X  konsultorem kongregacyi biskupów. 
Jak wiadomo, w kongregacyi propagandy wiary 
konsultorem jest O. K. Skirmunt. j

Na karnawał. Czytelnia akademicka zapo­
wiada bał akademicki na 15 lutego.

Zamiana gruntów. P°Z8 głównym budyn­
kiem krajowej dyrekcyt skarbu we Lwowie, od u- 
licy Hetmańskiej ciągnie się w równej z tym gma­
chem linii budynek, w którym niegdyś mieściło się 
archiwum map, a obecnie zajmuje go na swe biura 
krajowa dyrekcya skarbu. Ten budynek zakrywa 
fatalnie nowo wzniesiony gmach miejskiego muzeum 
przemysłowego. Jeszcze przed przystąpieniem do 
budowy tego muzeum wszczęła gmina rokowania 
z rządem o częściowe zburzenie dawnego budynku 
archiwum map, a mianowicie w ten sposób, by ko­
niec jego równał się z gmachem szkoły przemysło­
wej. Rokowania te jednak szły wówczas, wskutek 
oziębłego stanowiska ministerstwa skarbu, bardzo 
oporuie.

Obecnie, gdy gmach miejskiego muzeum prze­
mysłowego lada dzień będzie oddany do właściwego 
użytku, podjęła gmina ua nowo rokowania, które 
tym razem, jak się zdaje, zostaną uwieńczone po­
myślnym skutkiem, albowiem dr. Korytowski, wi­
dząc zarówno korzyści dla skarbu państwa, jakoteź

pragnąc spełnić czyn obywatelski wobec miasta, 
objawia niekłamaną skłonność do jak najżywszego 
poparcia w ministerstwie oferty Lwowa. Oferta ta 
zaś wygląda tak : Rząd obciąłby dawny budynek 
archiwum map do prawicy gmachu szkoły przemy­
słowej, gmina zaś odstąpiłaby rządowi trójkąt swo­
jego gruntu od strony szkoły przemysłowej, oraz 
uiściłaby pewną kwotę pieniężną, co do której wy­
sokości rokowania jeszcze się toczą,

Sanna. Dzienniki warszawskie donoszą, że 
już we środę wieczorem ukazały się sauki na uli­
cach Warszawy. W ięc gdy my mamy prawie wio­
senną temperaturę, w oddalonej od nas zaledwie o 
jakich czterysta kilometrów Warszawie zima zapa­
nowała już na dobre.

Okradzenie. Znanemu skrzypkowi, Wilhel­
mowi Burmestrowi, ukradziono podczas podróży z 
Wiednia do Tryestu pugilares, zawierający 7000 
złr. Przypuszczają, że złodziejką jest młoda osoba, 
z którą oskarżony zawarł zna]omość w podróży.

Komitet urządzający dnia 29 z. m. poranek 
w teatrze miejskim, uwieńczony tak świetuem ma- 
teryalnem i artystycznem powodzeniem, poczuwa 
się do miłego obowiązku złożenia najgorętszego po­
dziękowania, przedewszystkiem dyrektorowi p. Pa­
wlikowskiemu za uprzejme oddanie sali i użyczenie 
personaln dramatycznego ; dalej dyrektorowi p. Cho­
dakowskiemu, ofiarnym wielce artystom pp. Sol­
skiej, Gembarzewskiej, Węgrzynowej, Pawińskiej, 
Zawiłowskiemu, Chmielińskiemu, Feldmanowi, Ro­
manowi i Kwiatkiewiczowi, prof. Skrzydlewskiemu, 
który pomimo braku koncertowego fortepianu i nie­
korzystnych dla pianisty warunków sceny, ze 
względu na cel dobroczynny, nie odmówił współu­
działu, gorliwemu tyle reżyserowi widowiska panu 
Solskiemu, wreszcie p. Szczepańskiemu, śpieszącemu 
w ostatniej niemal chwili z chętną pomocą. Niech 
nam też wolno będzie oświadczyć na tem miejscu 
słowa serdecznej wdzięczności autorowi prologu, po­
ecie Rossowekiemu i znakomitemu twórcy obrazu 
„Jak liście z drzew strącone", rzeczy łaskawie do­
bytej z teki, dla uwieńczenia naszego filantropijne­
go przedsięwzięcia. Również należy się prawdziwa 
podzięka Szan. Redakcyom, jak niemniej p. spra­
wozdawcom, oceniającym tak uprzejmie nasze usi­
łowania.

Czysty dochód z poranku w kwocie 912 kor 
przeznaczono w równych ezęściach na kasę zapo­
mogową Towarzystwa im. św Józefa dla biednych 
szwaczek i na nagrody za długoletnią służbę człon­
ków Towarzystwa im. św. Zyty.

Aniela Szawłowska, przedwodnicząca Tow. 
św. Józefa. Jad,miga Papara, przewodnicząca Tow. 
św. Zyty.

Z tajemnic masoneryi. Dziennik wioski 
Stampa odsłania nieco rąbek zasłony, jaka zakrywa 
wszystko to, co się dzieje w łonie masoneryi. Oto 
wielki mistrz wszystkich wolnomularskich lóż we 
'Włoszech p. Nathan podał się do dymisyi, a podał 
się dlatego, że nie może oczyścić się z zarzutu, iż 
świadomie udzielał rad pospolitemu mordercy, oczy­
wiście należącemu do bractwa wolnoinnlarzy, ażeby 
uchronić go od kary za jego straszną zbrodnię. 
Sprawa ma się tak: W  roku ubiegłym zamordowa­
no w Bolonii hrabiego Bonmartini, ożenionego 
z Liną Murri, córką profesora bolońskiego i jedne­
go z koryfeuszów masoneryi włoskiej, kobietą w y­
stępną i wiarołomną. Opinia publiczna odrazu wska­
zywała, że w morderstwie tem p. Lina musiała od • 
grywać jakąś rolę, a jeszcze bardziej kierowało się 
podejrzenie na jej brata, adwokata Tullia Murri* 
również gorliwego masona i przywódzcę radykałów 
bolońskich, jakoteż redaktora socyalistycznego świst­
ka wychodzącego w Bolonii. Wiadomo bowiem było 
powszechnie, że Tuilio Murri ustawicznie jątrzył
swą siostry przeciw jej mężowi hr. Bonnmrtini i
ułatwiał jej utrzymywanie występnego stosunku
miłosnego z jednym ze swych przyjaciół, dentystą 
Secchiin, również socyalistą i wolnomularzem. Po­
nieważ poszlak gromadziło się coraz więoej, przeto 
Tuilio Murri uciekł z W łoch; schwytany został je ­
dnak przez żandarmów austryackich na staoyi gra­
nicznej Ala i -wydany sądom włoskim. Śledztwo
wykazało oczywiście w zupełności winę Tullia, 
a niektóre niezawisłe od masoneryi dzienniki po­
dały z tego śledztwa szczegóły, rzucające ohydne 
światło na całą orgaalzacyę masońską. Między inne- 
mi pisały one, że wielki mistrz włoskich masonów, 
]). Nathau, po spełnieniu zbrodni przez Tullia Murri 
otoczył go swoją opieką, udzielał mu rad, gdzie ma 
uciec i zaopatrzył go w listy polecające do wpły­
wowych masonów za granicą. P. Nathan w piśmie 
do dziennka Sera zaprzeczył stanowczo tym zarzu­
tom. Tymczasem oto dziennik Stampa ogłasza nie­
zbite dowody,, że Nathau wiedział o zbrodni Tullia 
i opiekował się zbrodniarzem. Jednym z takich nie­
zbitych dowodów jest - wyjątek z protokołów śled­
czych. Przyparty bowiem do muru zeznał p. Nathan 
przed sędzią śledczym, że mówił z niektóremi oso­
bami o morderstwie popełniunem na hr. Bonmartini 
i Że zapytany przez niejakiego Basilia Pietri, czy 
nie migłby dać Tulliowi Murri polecenia do kogoś 
w Serbii (która nie zawarła jeszcze z Włochami 
traktatu o wydawanie zbrodniarzy) rzekł, że w 
Serbii nie zna nikogo, ale mógłby polecić go profe­
sorowi Ainaschinas w Atenach, wielkiemu przyja­
cielowi Włoch, tj. mistrzowi lóż masońskich w Gre- 
cyi. Nadto ogłasza Stampa z aktów śledczych dwa 
listy stryja mordercy Ryszarda Murri, z których 
również niezbicie wynika, że wielki mistrz Nathan 
wiedział o zbrodni Tullia i starał się ukryć go 
w bezpiecznem miejscu.

Wielce charakterystyczne światło na kolosal­
ny wpływ, jaki posiada masonerya nad prasą, rzu 
ca ta okoliczność, że żadna z oficyalnyeh ajencyi 
telegraficznych nie doniosła nawet słówkiem o tem 
skandalicznem przesileniu w łonie masoneryi wio 
skiej. Kiedy w październiku b. r. po raz pierwszy 
zwróciło się podejrzenie przeciw Nathanowi, jedna 
tylko prywatna ajeneya telegraficzna doniosła 
dziennikom francuskim, że krąży pogłoska, iż Tuilio 
Murri po spełnieniu morderstwa zwrócił się do wiel­
kiego mistrza masoneryi z prośbą o rade i pomoc, 
a on dał mu list polecający do jednego profesora 
w Atenach. Oddane masoństwu dzienniki francu­
skie albo wcale nie podały tej depeszy, albo prze 
kręciły ją. I tak radykalny dziennik Aetion podał 
ją w tej formie, że „Tuilio Murri pc spełnieniu 
morderstwa udał się o radę do miejscowego pro­
boszcza, a on mu dał list polecający do xiędza ka­
tolickiego w Atenach11. i

Wypadek ten świadczj najwymowniej o nie 
ubłagi nej nienawiści, jaką pała maaoństwo do reli- 
gii katolickiej,

Tortury w sądach rosyjskich. W  Warsza­
wie toczy się teraz proces przeciw bandzie fałsze­
rzy, którzy fabrykowali 500-rublowe banknoty ro­
syjskie. Oprócz banknotów fabrykowali oni także 
rozmaite akcye i obligi Towarzystw kredytowych 
i banków rosyjskich. Banda jest liczna i składa 
się oczywiście z ludzi w rozmaitym stopniu win­
nych, gdyż jedni wyrabiali owe fałszywe papiery, 
inni je puszczali w kurs, inui zaś spełniali pomniej­
sze usługi fałrzerzom. Tymczasem w śledztwie 
wszyscy oni do wszystkiego się przyznali. Teraz 
zaś na rozprawie jawnej odwołują to swoje przyzna­
nie się i wykazują, że nie mogli r.ego lub owego

popełnić. Na zapytanie zaś przewodniczącego t*7* 
banału, dlaczego w śledztwie przyznali się do tycb 
win, odpowiadają, że dlatego, iż ich torturowauu 
i bito. Między innymi naprzykład bito ich kułak*' 
mi w twarz dopóty, aż powypadały im zęby. CeE' 
zura warszawska wykreśla jednak w dziennikach 
wszelkie wzmianki o tem biciu i torturowaniu 
sądnych.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W  w*'
dzielę dnia 6 b. m. Prof. E ljasz: „Gwiazdy stałe 
(z obrazami świetl.) Zakład fizyczny IJniw, Dłu 
gosza 8. Początek o godz. 5. —  Prof. dr. J. 
baum : „Pasożytnictwo w świecie zwierzęcym* (z d6' 
monstracyami). Uniwersytet, św. Mikołaja 4. Sal* 
XIV. Początek o godz. 6.

X Zjazd lekarzy i przyrodników polskie!] 
we Lwowie odbędzie się w r. 1904 w dniach 
20— 24 lipca. Oprócz posiedzeń ogólnych z w ykła­
dami wybitnych uczonych polskich odbędą się p°' 
siedzenia, poświęcone sprawom gruźlicy i alkoholi" 
zmu, jako klęsk społecznych. Wykłady i demo*1' 
stracye zgłaszać należy najdalej do I czerwca 1904- 
Informacyi bliższych udziela lekarzom naszym 
chcącym wziąć udział w Zjeździe, prof. dr. Włodzi' 
mierz Sieradzki (Lwó u; Czarnieckiego 1. 3.)

Nagłą śmiercią umarła przed paru dniami 
59-łetnia krawczyni Marya Szpetkowska, mieszka­
jąca od długiego już czasu samotnie przy ulicy 
św. Marcina 53. Po raz ostatni widziano ją d. I 
hm. wczoraj zaś po południu siostrzeniec jej przy; 
były w odwiedziny do niej, zastał drzwi do jej 
pokoiku zamknięte, a gdy zaniepokojony tem, otwo­
rzył je  przemocą, znalazł ciotkę swą nieżywą w po- 
zycyi klęczącej, nachyloną nad makutrą, w której 
było trochę krwi. Lekarz miejski skonstatował 
śmierć wskutek apopleksyi, która nastąpiła przed 
więcej niż 48 godzinami. Denatka przed trzem* 
tygodniami zasięgała porady lekarskiej u dra Kun- 
zeka z powodu nowotworu w żołądku. Palce zmar­
łej byłyjuż nadgryzioae "przez myszy.

Uwolnienie od postu. Ojciec święty uwolnił 
wiernych całego świata od postu w piątek dnia 1 
stycznia 1904 — co urzędownie ogłosił Osservat(>' 
re Romano.

Człowiek motorem- W  jednem z pism, pój 
święconych technice, ukazała się niedawno zapo- 
wiedź tego, co w niedługim czasie uszczęśliwi ludz- 
kość i zamieni ją w szybkobiegów. „Przyszli mie­
szkańcy miasta —  powiada ów dziennik —  będą 
przypinali do trzewików łyżwy na kółkach (jakich  
już używają chłopcy do ślizgania się po ziemi), 8 
które będą pędzone małymi elektrycznymi motorami- 
Będą pędzić gościńcem, trzymając palec na guziku 
i za pomocą nacisku regulując swój bieg11. Natu­
ralnie wszystko zależeć będzie od technicznego udo­
skonalenia motorów przy równoczesnem zmniejsze­
niu ich wielkości. Drugą trudnością jest zbudowa­
nie dwóch motorów, któreby miały tę samą szyb­
kość, aby jedna noga nie pędziła prędzej od dru­
giej, coby amatora jazdy łyżwowej mogło narazić 
na niefortunne rozdarcie się...

Stan powietrza. T. o g. 6 rano -f- 5, fr poi. 
-f- 8. Bar. 756. Spada. Pochmurno.

Przeszkoda. Zwykły śmiertelnik- Odkąd 
czytam ciągle o okradaniu gości hotelowych, mam 
zwyczaj kłaść pieniądze pod poduszkę. Czy i pan 
także ?

Bankier Roscnduft. Nie. Ja nie mogę sobi* 
na to pozwolić, bo musiałbym giowę trzymać bar­
dzo wysoko.

I ■ 1 ■ Zarząd długu Państwa Tureckiego wycofuje ar- Przyjmujemy losy tureckie do przeprowadzenia
I y R y  IL irB C K IB  kusze kuponowe losów tureckich za jednorazową tej transakcyi i prosimy o ryolile zgłoszenia, 

J  opłatą dwóch franków od losu gdyż termin wnoszenia jest ograniczony.

Odpowiedź Redakcyi WPau Teo Faber 
iv Hallstatt. Jest rzeczą niemal niepraw dopodobna, 
żeby można było znaleść teraz we Lwowie posadę 
dla protegowanej przez Pana nieszczęśliwą; PrJk> 
Tyle nędzy jest teraz w naszem mieście i w kraju, 
że zdobycia jakiegokolwiek zarobku dla osoby, 7‘* 
którą nic więcej nie przemawia tylko jej ubóstwo, 
a do tego nie mogącej samej chodzić i kołatać za 
sobą, jest rzeczą wręcz niemożliwą.

Widowiska i koncerty.
Teatr miejski- Dz'ś w sobotę poraź pierwszy 

„Serdeczne dzieje * Giacosa i „W  wilczym dole14 
Yerga. —  W niedzielę popołudniu „Uczeń szatana,* 
sztuka w H aktach Bernarda Shaw; wieczorem 
„Pan Chonfleń przyjmuje,“ operetka l akcie.
Nastąpi „Divertissemont,u balet w 1 akcie układu 
St. Sachsa. Zakończy „Dziesięć cór na wydaniu.1.

Teatr ludowy (ul. Zimorowieza 17). V 
sobotę o g. pół do 4 popołudniu dla młodzieży „In­
tryga i miłość- Szyllera; wieczorem „Roznosicielka 
chleba11 Mont? pin a. — W niedzielę popołudniu 
„Belweder11 Bolesławieza; wieczorem „Głośna spra­
wa, “ sztuka z angielskiego.

Filharmonia. Dziś w sobotę występ słynne­
go barytonisty Aleksandra Heinemanna. Odśpiewa 
on aryę z „Balu maskowego11 i pieśni Schuberta, 
Schumanna, Godarda, Denzy, Masseneta, Griega i 
Rubinsteina. We wtorek drugi jego występ.

Coiosseum w pasażu Hermauów. Od 1 -go 
grudnia nowy program : Renće Debauga z teatru
„Olyinpia* w Paryżu, słynna przedstawicielka póz 
chromoplastycznych. Wally-Hoste, sensacyjna kotu- 
binaoya akrobatyczna. 8 Fleurs d'Orange (Holan- 
dya w śpiewach i obrazach). 5 Trenellos gimnasty­
cy i cały nowy sensacyjny program. Codziennie o 
8 wspaniałe przedstawienie. W niedzielę i święta 
dwa przedstawienia: o 4 i 8.

TELEBRAfflfjRZEGUDD".
(Depesze poranne).

Wiedeń 5 grudnia. Sesya jesienna pań­
stwowej Rady kolejowej otwartą została wczo­
raj przez ministra kolei Witteka. I .  W  a 1 z 
postawił wniosek nagły o podwyższenie taryf 
na kolejach państwowych, celem podniesienia 
ich dochodu. Po dłuższej dyskusyi, w której 
mówcy wykazywali, że Rada ma cele ekono­
miczne nie fiskalne, p. W  a 1 z cofnął swój 
wniosek.

Przyjęto następnie wniosek, aby w przy­
szłości restauracye kolejowe na dworcach nie 
były przez dyrekeye kolei rozdawane za pomo­
cą rozpisania ofert, lecz z wolnej ręk: przy 
uwzględnieniu fachowych i osobistych kwalili- 
kacyj. Przyjęto szereg rezolucyj i wniosków 
w sprawie lepszego oświetlenia wagonów itp. 
Przyjęto wniosek Baczewskiego i Russmanna 
w sprawie zaprowadzenia nowego połączenia 
pociągiem pośpiesznym Lwowa z Wiedniem, 
połączenia takiego, iżby można było wyjeżdżać 
ze Lwowa wieczorem, a przyjeżdżać do "Wie­
dnia ranem, wszystkie bowiem połączenia Lwo­
wa z "Wiedniem są tego rodzaju, że podróżny 
musi tracić albo cały dzień, albo pół dnia. Da­
lej przyjęto wniosek Piłata, by przy pociągach 
dziennych na linii Kraków--Chabówka-Zakopa- 
ne dla wygody publiczności zaprowadzono pau­
zę obiadową. Obradowano następnie nad wnio­
skiem Baczewskiego i Russmana co do zniże- 
uia cen powrotnych biletów w Galicyi. W nio­
sek ten przyjęto w następującej formie: Rada 
kolejowa poleca odrzucenie wniosku co do o- 
gólnego zaprowadzenia zniżonych kart powro

s ®  0  I j I  0  i e s i
Dom bankowy I kantor wymiany.

Zleo«nia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi



PRZEGLĄD z dnii. 6 grudraa a 903. 3

fcnych na kolejacli państwowych w Galicy i, a 
mianowicie ze względu na zły rezultat kaso ivy, 
&ie uprasza ministerstwo kolei, by uwzględniło 
jak najdalej idące ułatwienia, a zwłaszcza co do 
Kait powrotnych w Galicy i.

Budapeszt 5 gmdnia. Stronnictwo nieza­
wisłości weszło w rokowania z rządem na tej 
podstawie: Odstąpi ono od obstiukcyi, jeżeli
1) odbywać się będzie dziennie jedne posiedze­
nie sijmu, a nie dwa; 2) jeżeli rząd przyrze 
knie, że w tej sesyi sejmu n le będzie przepro­
wadzona zmiana regulaminu sejmowego Rząd 
przystał na te warunki i od dzisiaj już będzie 
tylko jedno posiedzenie dziennie.

Paryż 5 giudnia, Izba deputowanych przy­
jęła cały budżet 479 głosami przeciw 57 i od­
roczyła się do 14 bm.

Skierniewice 5 grudnia. Carsiwo odje- 
cnali do Petersburga.

Madryt 5 giudnia. Villaverde otrzymał po­
nownie misyę utworzenia gabinetu.

Wiedeń 5 grudnia. Cesarz uda się 7 bm. 
z Eisenerz do Walsee, aby być przy pierwszej 
Komunii dwojga najstarszych dzieci :&rcyksię­
cia Franciszka Sa.lvatora. Dnia 9 bm. powróci 
do Wiednia i zamieszka w Schonbrannie.

Konstantynopol 5 gi udnia. Austryacki am­
basador zawiadomi! Portę, że w skrzynce po­
cztowej austro-wegierskioj poczty w Salonikach 
znaleziono list z pogróżkami, mianowicie z gro­
źbą niespodn.ewanych wypadków na Nowy Rok.

Kijów 5 grudnia,. Wczoraj aresztowano na 
ulicy 82 o s ó d  (w tern 80 studentów). Trzecią 
część aresztowanych tworzą żydzi. Przy uwię­
zieniu pewien student otrzymał ciężką ranę w 
głowę, jeden z aresztowanych odrzucił rewol­
wer nabity. Przed uniwersytetom ustawiono 
policy ę

Studenci z wydziału mechaniki zaprote­
stowali przeciwko uchwale kolegium profesor­
skiego, aby dziekana mechanik nakłonić do 
cofnięcia rezygnacji i wyrazić mu w imieniu 
kollegium procesorów wotum zaufania.

Paryż 5 grudnia. Dzienniki donoszą, źe 
we wszystkich gminach Francyi mają być roz 
lepione afisze czterech grup nacjonalistycznych 
z protestem przeciw wznowieniu procesu Drey­
fusa. Afisz ma nadto zawierać oświadczenie 
byłych ministrów wojny o wicie Dreyfusa, na 
końcu zaś będzie wezwanie do narodu, aby 
bronił swych świętych praw przeciw postępo­
waniu tajnej sekty międzynarodowcćw i ka­
pitalistów.

Poznań 5 grudnia. Yftarta przybiera, je ­
dnak z powodu mrozu nie wj lała. Stan wody 
wynosi 2 m. 36 cm. po nad 0.

Berlin 5 grudnia. Parlament niemiecki 
wybrał prezydentem Izby poselskiej hr. B a l i e -

s t r e m a 250 głosam’’ na 358 głosujących. 100 
kartek oddano białych. Pierwszym wiceprezy­
dentem wybrano hr. Stolberga 239 głosami; 
socyalista Singer otrzymał 68 głosów, a 25 kar­
tek było białych. Drugim wiceprezydentem zo­
stał p. Paaohe. "Wszyscy trzej wybór przyjęli.

Stronnictwo centrum postanowiło ponowić 
bwój wniosek o zniesienie ustawy przeciw Je­
zuitom.

Berno (morawskie; 5 grudnia. W  nocy na 
3 bm. w Butowicach w powiecie nowoiezyń- 
skim znalezione trzy córki wdowy RozaĆtii 
Krischke, dziewczęta w wieku lat 17, 12 i 10, 
zamordowane przez nieznanego sprawcę.

(Depesze, popołudniowe).
Wieaeń 5 grudnia. Fremdenolatt donosi, że 

w miejsce przechodzącego w stan spoczynku 
jenerała kawaleryi barona Appla obejmuje kie­
rownictwo spraw cywilnych i wojskowych w 
Bośnii i Hercogowinie komendant korpusu kra­
kowskiego baron Albori. Następcą Alborrego 
w Krakowie zamianowany został dotychczaso­
wy' komendant 12 dyw izji w Krakome jene- 
rał-porucznik Adolf Horsetzky.

Kraków 5 grudnia. Wczoraj aresztowano 
tu niejakiego Henryka Radzimińskiego z Wa r ­
szawy, który przedstawił się tu za inżyniera 
cywilnego i szukał wspólników do finansowa­
nia rozmaitych wynalazków n. p. „patentowa­
nego opalania kuchni bez węgla i drzewa11, 
„ochrony przed niebezpieczeństwem w razie 
mgły i zawiei“ itp. Zdołał wyzyskać zaledwie 
kilka osób. znalazł mianowicie wspólnika dla 
„samozapaiacza lamp“, dawno już wynalezione­
go, — dalej inkasenta, któremu przedstawił, że 
będzie inkasował 20.00u koron tygodniowo w 
Galicy i za sprzedaż wynalazków. Radzimińskie­
go aresztowano na kolai, gdy z dobrą swą zna­
jomą i zebranym groszem miał zamiar ulotnić 
się do Wiednia.

Odebrano ma dość znaczną kwotę pienię­
żną, którą zwrócono poszkodowanym. Radzi­
miński karany był»póltorarocznein więzieniem 
w Warszawie, również za wyzysk przez sprze­
daż i finansowanie wynalazków.

Budapeszt 5 grudnia. Podczas odczyty­
wania protokołu wszedł na salę Franciszek 
Kossuth, powitany przez swoich stronników o- 
krzykami Eljen. Manifestację tę-przyjęli człon­
kowie partyi ludowej, a szczególnie p. Rakov- 
szky ironicznym głośnym śmiechem. Członko­
wie partyi Kossutha głośno protestują przec;w 
temu.

Protokół bez dalszych uwag uwierzytel­
niono. Prezydent ogłasza następnie, że pp. 
Kossuth, Barabasz i Kubik zapisali się do glo­
so przed porządkiem dzimnym.

Franciszek K o s s u t h  mówi. Zabieram 
głos, a Dy w imieniu stronnictwa swego przed­
łożyć warunki, pod jakimi wobec rządu...

Z ław partvi ludowej g łos : (Chce ustą­
p ić !“ K o s s u t h .  „Nie, tylko chce parlamen­
tarną walkę prowadzić znowu w sposób nor­
malny.11 Mówca chce przedłożyć uchwałę, która 
wczoraj zapadła w stionnictwie i odczytuje w 
dosłowuem brzmieniu znaną uchwałę, poczem 
wywodzi: „Nie przyszedłem tu z oliwną ga­
łązką pokoju, przeciwnie, moje stronnictwo 
tanźe dalej walczyć będzie przeciw wszystkim 
rządom, które stoją na zasadzie ustaw z r, 1867.

Posiedzenie trwa dalej.

HOTEL GEOrtG£’A.
Przyjechali dnia 5 grudnia. St. Bohdanowicz 

z Petryłowa. M. Lisowieeki z Chłopic. M. Dali 
Orso z Berdiańska. Hr. L. Koziebrodzki z Chlebo­
wa. St Syroczyński z Podola ros. Hr. Z. Łoś z 
Rzymu. Re. L. Puzyna z Owoźdżca. L. Nilsch, J. 
Zieleniewski i hr. A. Komorowski z Krakowa. D. 
Stidry, M. Halpern, J. Pion i W . Woliner z W ie­
dnia. J. Lychowski z Kijowa. J Łubkowski z Po- 
rzecza. H. Hirschberg z Lodzi. D. Zentner a Sam­
bora. St. Bogdanowicz ze Lwowa S. Huterer z 
Besarabii. L. Podlewski z Baikowic. T Horodyski 
z Komarowa. S. Naimski z Zatora. T. Witosławski 
z Szwejkowie.

HOTEL FRANCUSKI.
Pierwszorzędny hotel z ko,.i fortem urządzony, pil- 
zne.ńska restuuracya z pokojem do śniadań, cu­

kiernia w miejscu.
Lwów — Plac Maryaoki 

Przyjechali dnia 5 gi udnia. L. br. w „ttmai.o- 
wie z Rudy rożanieckiej. E. hr. Dzieduszycki z 
IzydorL wki. A. M»lavard a Francyi. L. Fessler i 
J Hofner z Wiednia Si. Sobecki ze Złoczowa. S 
Jasińscy z Bóbrki, W . Ząbecki z Pobereża. N. 
Eisenbock z Sokala. G. R ńuer ze Stanisławowa. 
J Zarzycki z Niemirowa. K Biliński z Szarpaniec. 
H. Sawczyńsk' z Bełza. W . Spunai z Łańcuta. J. 
Weiser z Sassowa N. Korzenny z Brzozdowiec.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
Lwów — Plac Maryaoki.

ALBERT SZKOWRON.
Przyjechali dnia 5 grudnia. Dr. H. Jordan z 

Krakowa. K. Polański z Brodów. J. Zdanowicz ze 
Sckodnicy. M. Schor t Tarnopola. A. Adamscy z 
Bóbrki. S. Niewiarowski ze Schudnicy. K. Jawor­
ski z Ostrowczykb. M. Pilzowa z Chodorowc R. 
Angielczykowski z Balig.odu. Dr J. Schenkt r z 
Przemyślan. J. Zdanowicz z Borysławia. J. Yalen- 
tin i ń Kiiffer z Wiednia.

N d d e s ł a n e .
Rubryka ta nie pochodź/ od Redakcyi, nie bierze też out 

za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

„Format1'1 (Chlorowany 
mentbylowy eter mentholu) 
klinicznie wypróbowany i 
wie1 okrutnie przez pierwsze 
powagi lekarskie polecony 
środek działa „prawdzi­
wie idealnie!"
Przy lekkim katarze hieize sie 
„waty formanu“ (puszka 40 h). 
Przy silnym katarze—lecz tyl­
ko z? ordynacyą lekarską — 
„pastylki formami- (75 h.) do 
inh tacy1 zapon.ooą skrzyne­
czki do oaaychania

Skutek jest frapujący, cudowny, niezró­
wnany przy początkowym katarze.

Otrzymać można „formanu“ w każdej aptece.

m m m
Środek odżywczj i wzmacniający, wytwarzający krew wzma­

cniający erwy i pobudzający apjtyt
W yróbowany kila leśnie przy brakr krwi, rekonwalescen- 
cyi. Polecany prze* najsnakomitazyob lekarzy słabowitym 

dzieciom.
Do nabycia we wszystkich aptokocn i dr.igiiei-yacb w 
preser u '00 gr. ii. 5, 100 tabletek K l.oO, tabletki 
czekoladowe K l.k 0 — Ostatnie wyborno dla dzieci 

■ Proszę poradzić sie swego Lekarza

kantor  w y m ia n y
c. k. uprz. akcyjnego

Banku hipotecznego
kupuje i sprzeaaje

wszelkie papiery wartościo­
we i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowlzyi 

t Rok założenia 1853.

OOM It t t f f l  i KAITOR M i l
i

pod hrtną:

August Sch&lienberg i Syn
Lwów', Karola Ludwika 1

aupuje i s >ri6u»ji- pod warunhami najl orzystmejssymi 
waielkie papiery wartościowe.

LOSY w Austro- Węgi-zech dozwolono za gotów­
ką i na dogodne spłaty missięczre

Wydawnictwo gisety losowań „N.uzieja." Prenu­
merata toczna K. S.40, na proamori 3.60

Paryż 5 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 98'50 Mąka („Fleur de 
Pans ) 28'25.

Frankfurt 5 grudnia. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty austryackic 215'80. Koleje pań­
stwowe 000*00 exclusive kupon. Alpiny 198'50. 
Dlsconto 000-00. Laur; OOCKM.

Wiedeń 5 grudma. Kursa giełdowe.
Losy: ai procentowe :

Ausr.v. zakł. kred. /, obi pr. z r. 1890 8°/# 293.— 
„ z r. a 889 3*/0 600.00

To w. żegl. na Eu:, aj u io O zł. m k. 4#j0 289.00 
Uregnlow Dunaju z r. 1880 100 zł. 5°/# 280.—
W ęg Banku hipotecznego po 100 zł. 4°/0 268.00 
Pożyczka serbska piem. pc 100 frank. 2°/f 90.—

b) bezprocentowo .
Budapeszteńskie (Basilica) ó zł. 19.20. Zak*adv 
kred. dla haiull. i przem. po 100 zł. 472.00, Clary 
40 zł. m. k. 172.00, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
82.00, Losy m. Krakowa 20 zł. 80.—, Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 71.00, Ofeu 40 zł. 167.00, Paifty 
40 zł. m. k. 163.00. Czerwonego krzyża austryackie 
10 zł. 53.25, Ozerw krzyża węg. 5 zł. 26.85, Losy 
fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 66.00, Salma 40.00 
m. k. 230.00, Pożyczka salcburska 20 zł. 75.00 w. 
Pożyczka St. Gronois 40 zł. m. k. 25G.0C, Tureckie 
obi. prem. kolej, po 400 tiank. 142.25, Losy ko- 
muualne m. Wiednia z r 1874 504.00.

Ruoh pociągów kolejowych
ważny od Igo październik- 1908 wsdług isasu środkowo­

europejskiego.
Przyonodzą do Lwowc :

Z Krakowa 2.31*, 1.30, 8 .40 ' , 6 10, 8.55, 5.50, 9.50* 
Z Rzes«> w„ : i0.25.
Z Podwołocz/sb: (na dworzec główny): 2.30, 7.65, 5.rt() 

10.20* na Podaamoa r: 2.15, 7.85, 5.0'.- 10.02*.
Z Tarnopola: P.80* (na d—. gl.) 8.09* na Podzamcze.
Z Ozernio iec 12.20.*, wfl, 6.20, 5.40, 9.90*
Zr 8<«itul<.wowa: 11.15, 8.10. f
Zr Stryja: 7.45, 9.5'u 1.10, 4.85 lu.40*.
Z Rawy i Sokala 6.50, 5.51 
Z Jarowu 7.40, 1.25 '
Z Sambori : 7-8C, iO OO*

Odchodzę za Lwowa:
Do Krak iwa: 12.4(5*. 8.20, 2.50, 4.10*, 8.86.6.15°. 10.55* 
Do Rzeszów : Ł.25
Do Pod- rołoozy&jr r dweroa głównego: 1 .50 , 6.80, 9.—*, 

11.—*; z Podzaiwzi 2 .0 4 , 6.4ł 9.20*, 11.24. 
i>o Ta nopolu. 10 40 z dw. głownego, 10.57 z Podzamcza 
Do Osenijwier,: 2.51*. 2 .4 0 ,  6.22, 10.65, 10.42*
Do Stanisławowa 6.05*
L r btryja: 0.45, 9.OB, b.05, 6.40*, 11.05*.
Do Ziawy i Sokala : 9.40, 7.06*
Do Jan< wa -. 9.15. 6*80s 
Do Sambora: 9-25, 8-4P.
Do Żólkyr . 11-11* (tylko w niedziele).

U w u g s . Pociągi pui pisszn urokowane »■ literami 
tłnstemi; pociągi nocne oznacz one są gwiazdką. Pora nu- 
ona liczy tią od geds. 6 Wieozói do 6 min. 59 rano.

Molla Pro£zki!6eidlickie
Mollo Seldllckle są nier.rów. środkiem przeciw wszysc. choro* 

titw.ema lub skłonności do obstrnkeyiKrosaki
ądka, pochodzącyni ze złegu trawienia ino smoi inoeci Jo om 

Fałszywe wyroby będą sądowRfe ścigane.
Cen z zapl^ozęf^wanego pudełka k. 2.

W ódjsa francuska i sól' Mol la
Wódka frai^onska i sól Molla jest najlepiej znanym środkier Indowym, szcze­

gólnie jako środel BŚmierzająoy do > oierania przeciw rr  .nin t osłonkach i innym 
nrzypadkom powstałym skutkiem zr ziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie, 

nei wy. — Cona oryginalnej plombowanej f laszb k. 1.90.
Gb skład wytyt, A. MOLL c. k. dostnwca nadw Wiedeń, luchlauben, 9. 

pH** TJpranza eię Sz<mow. Pubnoznośó, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLL A i te tylko przyj m- wała, które ops trzon*, są siu^kiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY wb Lwów e: J. Eeiser, aptek irs, J *W“ wiórski, aptekarz, Jos. Pineles, 
aptekarz, łfir gros: St. Markiowicz, Musiało w icr i Janik, O. T. WincLlera Syn, 
i  "bert Szkowro" antoni 6or6»r tntekarz. óy. .nunt Pnck„.-, Aptekarz
e  *  „T .-w -*  ^ y f e i w ©

Celem położouia tamy nadużyoiom niektóryoh restauratorów mam zaszczyt 
podał do wiadomości, t< najlepsza

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  u a s z k l a n k i

ClOir.Ufr ToeD Icr. ul. Trybunalska 12 
l .u  81 Hi plac Ai -tdemicki.
Mgld Ja ' ÓD, ul. Krakowska 25.
A . b r a n e l  ul. Sykstnsha 28. 
BdUm, HoteJ V arssawski.
■a l>*an b . ui. LJona Sapiehy.

a sb a łg  8 . ul. Teatralna. 20. 
Iłrey  Vog« I H ui Drodaickioh. 
B r a n d n  A  ul. Kołłątaja.
I 6‘ fC k e r  J ., ul Gródecka.
Elnhorn M Gródecka 18.
I riaa ląkńb, lynet itt 
F rh n kel J ul. Izś< na Sapiehy 
G a1 fisukel O. ul. Sybstuska.
9rlf , * ul. * iłbiewska,

GrOnfeltf £  , ul. Łyczakowska 
* ' srold A , ul. sy kstnski 14, 
HebOtell J ul. Lenartowicia. 
H ellw ig E dw ard , ul. Kopernika. 
Ilkśw  RM. ul. Sobieskiego.
J t c c h y  J. Oborążciysna. 
H*iwiia-nia teatralna.

.m ia r n  i e a r w e i t k a  ul. Ja,- 
Kantyni Cytadeli.

g.ellońsk.
K*it, J., ul Grjdecaa.
A . Kwil, ul Kopermki.
I . Kell w. Wałowa.
K ostk iew lcz  A ., ul. Wałowa 
ItraUfl 8 .  Szpitalna,
K rcln d ler  J ., plac Bernardyński.

t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y
Kanarlenwcgel A ., Jagiellońska 16 
KUhl. RH. Gródecka 18
Lemel ul. Gródecka 54.
LuOWig J ., ul. KraA*,wi!kb 7. 
L e r n e r  Ign. ui żółkiewska. 
L flw e n h e ck  I., u!. Trybunalska I, 
ŁopacińLd IV., ZLym.k ł7. 
RMakoWbki K. Krasickich. 
k<lW<DŻe>tluk J ., pl. Solarny. 
i n w i n b l a l l  H ., ul Lbuna Sapiehy 
P o c h m ^ r s k 1, Pasaż MikoUscha. 
P r z y b y la k ! ul. Trybunalska 
I, V o is e ,  Tółkiewrka.
R e ic h  S ., Ryn«k.
R o th b e r g  , l ul. Kazimierzowska. 
R u d z iń sk i L. Roste iracya kolciow, 
R o th b e r j, RN., ul L. ódeoka (Bema). 
R ( Jgnoi ul. Pańska.
S o b o s s y ,  Hotel pański.
S e n y c la ,  ul Ormiańska.
S c h a p ir a  8 .  Rynek.
' ilzb c r g  H. Kazimierzowska.. 
*»chall S a r r  ul. Kazimierzowska. 
» c h w a r z e r  O ila s , a Gródecka 
I c u e  in g e r  Ir  ul. u. Sykstuska 2f 

T e ite lb a u rn  ul. Gródecka 
T e n n e n b a u m  J. Jagiellońska 1. 6. 
W n fis ch  ul. Grode tka. 
Z u k le rm a n n  J ., Zimorowioza 18. 
Z u c k n i m an  C ul Sobieskiego 28, 
Z im e l H. Kaim’nrznwska. 1

PrzeprowadzeDia

Pat, wozy 6 i 6 metrowe 
Owaraneya za c lo t t  52 wł».

snyeh wosów, ineblowyoh (>at,
C A R O  I J i £ L i  N E K
Lwów Jagiellońska 22, T e le fo n ^ ^

OOÓÓÓOOOOOOt OOOOC J d

I  Cognac |
§ Imperial |

pr»wd jiwy, naturalny destylat wi ■ X

§na, aruuiatyciny i ii lny wysyła 
na próbą 4 becanłki litrowe -■ ®  
kalie iką lń kor o płatnia do ka- ©  

żdej miejscowośoi.

%  R . M A I T I
§  iCl Capodlatrla.

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

Toi pfer Rlaftuła ul. Trybunalska 
Bacznwaki Z . pl Halicki 
Baum Hotel Warszuwski
Buehbolz, ul Szeptyckich.

Przednówek RR. pl. Soi mi.
Cl irlunkel O., ul. Sykstuska 2. 
Waldb- um A  ul. Groaeoka,
8  haplra 8 ., Rynek.
T e lte lb  ium , ul Gródecka.

Główne "istąostwo i skład piwa bec-kowego u pp. i

OZA ASZA W IK SLA  i Syna
ui Bogusławskiego I. 13. lńlefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego a p. 

8. WIESERA ul. Sykstuska I. 14.
Teleton Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać Będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
ZKioi nazwic,ka reebauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a naauo zautnsegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
snrzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

Jan Gdtz, browar w Okocimie

B e z  o p e r a c j i  b e z  b o l u

można osunąć odcisk'., nagn otki i t. p. za pom ocą 
m ojego

Balsamu na nagnibtki
który wysyłam oplatnie 
  otrzymaniu 4 0  et, -----

S. MITTE3ACH, saLvator
A potheke A g r a m .

We wssys'kich «siągamiajn sprsaaa^ą się 
dsielz pedagogie .ne Reui-jnePS io  bkt 
azo prędkiej i najłatwiejszej nauti obcych  
Językntr, b ez nauczyciela , z objaśnie­

niem wyrnuwy i kluc.om. p. t.

AMOIIGZEK:
Polsko - Rllemleckl Karz I

*zy słr. 120, — Lurs U-gi 
złr. 2.40.

P o leko -F rincusk l iurs I-szy 
złr. l'80,burs ll-g i złr. 4-80.
Sramatyka Polsko-Fran­
cuska złr. 1-80,

Polsko* A n g icn k l ku-s T-szy złr. 1'15.
kurs H-gi złr, 1-80. 

PolSkO*RuSKI kurs 1-f-y złr. i 10, 
kurs Itl-gi złr. 2-70. 

AmorykaAskl Przewodnik z roz­
mówkami angielskiemi 75 ot.
G łó. na sprzeda: w księgarni

B. Połonieckiego, ul. Akad 2, Lwów.

C. »czige .Ł Poni.woi podają one dtieriom. jak j od :' -je s własnej wie­
dzą młodość., ci wa i« jm u ji jt  ą i zachęcającą sa b a w k ą  i nie lecą jak 
inne zabawki ipł po kilko dniach ssoomniane n kącit Puniawaź prsn 
skrzynki Spełniające m o g ą  b y ć  w k a żd y m  c z a s i e  s y s te m u  v 
iz n le  p o w ią k s z a n r  i dlatego bys ają dla Jzieoi coraz ce n n ie )S 7 e m i 

im y n ło w o  c o r a z  w ię c e j  z a c h ę c a ją c  m . każda bo' iem skrsyr- 
ka dopełniającą srzynosi młodemu i «iars*emu badowniczemu z a w t z a  
COŚ r j  O g o  I c o .  IC|iS2uyO !  Nin powinno przeto pod źzd uą choinką 
b-aHąd kotwiesnej skrzynki, budowlanej lub kotwicznej skrsynki mostowej. 
B-iżs.*. szczegóły o rosmaitych kotwicenycb sarmynkLcL i o najlepszym 
sposobie dopełni ń, a »>le o n o w y c h  ukł ida-.kaoh S a tu rn  i Rń it e o r  
suajdu , ai, t  norym illustrowanym cenniku skreynel budowlanych, któ­
ry n iąaanie przesyłamy iraneo. Kto trafńe chce wybraft i dobrse kupić, 
ten niect s. pierw orseesyta tez cennik, ::awierajpoy sajmuiąoe oceny.

R ic h te r a  k o tw ic z n e  s k r z y n k i b u d ow la n e  I k otu  i c z n e  
s k r z y n k  m o k b r *  są «  wsrvstkinh lepszych handlach z zabawkami 
po cenie od kr. —.75, 1.50- 8.— i wy lej di nabicia. Kupując trzeba przyj­
mować tylke skrsynLi z sławną m a rk ą  k o tw ic ą , i „u.ewał wsrystkio 
une skrzynki mdmriat e ą je d y n ie  n a śla d ow r .d ctw a m i Rkohżers. 

oryginalnego fabryk* tu K to  lu b i m u z y k ę , ten niech też zśięda cennika 
o sławnyoh instrumentach muzycznych Imperator i Libeilion.
F  A D . R lC H T E R  & C is .,  król. nadw. i szambelańscy dost.

Kantor i s k ła d : 1. Operngasse 16, W iEH EŚ  
— fabryka X III/, (Hietzingb 

Rudelfstadt Norymberga, Otton, Rotterdam, St. Petertburg, New-York.

Najpraktyczniejsze

Podarki dla Pań
poleca w wielkim wyuorz*t

Ferdynand Giittier
ul Halicka 20, Lwów, pl. Eallcyl S.

Paskf

Torebki

Kekawiczki
„D i f  n a"

Słynne to swej dobroci

Perfumeryę
w ozdobnych kasetkach.

N o w o ś c i
w szpilitach i grzebykach do 
włosów.

Wachlarze
z piór strusich 1 fantazyjne.

Boa jedwrbne 
Żaboty
Szaliki

koronkowe.

Szale
jedwabne

Kapuzy
oatr. im

Kołnierze
koronkowe

Bluzki i haiki
jedwabne i sukienne.

W eioniki Pończochy

Ceny jak najniższe.

^  o c h p - °
Mam Msioiyt donieść łe »apier listowy

„Górą nasi4',
jak również inne panirry z napis- mt

„Wyrób krajowy44
a niezuopatrsooe wyżej udb’ tą markę 
ochronną nie są W yrobem  Krajo­
wym

W feruj u istnieje tylko jedna fabryka 
kopert i papierów listowyih pod hrmą :

S. f. SIEMOJOfSKI
we Lwowie.

Upraszam Wszystkie tórym zależy na 
rozwoju przemysłu rodsinnego oy prsy 
zt .upnie papierów i kopert lii to ->yoh 
r' eźa'i na powyższą markę, r, bez niej 
wyrobów takich nie kupowali, :aś ku­
pce ., którzy korzy»tŁ,ąo z ogólnego prą­
du aąiąoego do uprsemjsłuwieiiia Kran, 
wpraw.dra,# publiczność whłąd nodsuwa- 
niem wyrobów niemieckich jako krr.jowy, 
napiętnowali tak jak na to saslagują.

8. £ .  memojowskl
Pierwsza i jedyna w Kraju 'febr, kopert 

i papierów listowych.
Polecam sia l  K W litewskiego i  Wam* 

wy po -lyginalnycb conrrh Ubrytrnych.

li z e m le u a i  w w j f e M  c. i i  Apstolsne] Mości 
W i l l  0. i k. Loterya Państwowa

n r cgdlne dobroezyntie eelo wojskowe
Powyższe |e dyna w Austryi prawni, dozwolona loterya za ­
w iera 19.382 wygranych w gotówce łącznej w ^-tośc1 

512 .809  ker- płówna wygrana wynoa

2 0 0 .0 0 0  koron gotówką
Ciągnienie odbęds.ie się nieodwołalnie dma 17-go grudnia 1903 r.

Los kosztuje 4 korony
uosy nahywać można w oddziale Lotepyf Faństwowej W iedeń  

III V ordere  Zollam tstrasse 7, w biu -aoh loteryjnych traflfeacn, 
urzęda jh podatkowych poostowyck lelegrahosnycH, pocztach relejowych 
i kantorach wymiany. Plany gry otrzymają nabywcy iosó. oezęł koi"

Losy wysyła się oplatnie
Z C . i L  OyrFkcyi loteryj. Oddziału 

' iukeryi państwowej.

Riowotć I Now ość!

K A W A  P A L O N A
z  w ł a s n e g o  p a r o w e g o  p a l e n i a  

codziennie awieio palona!
= = ■  4 F -.m  D o n  ł #  =====

ściśle podług -j ud h y g le n y , zapomocą g o g ą c e g w  p o w ie tr z u  — zna­
komita w śma :u i aromacie — codsież iwiez; palom !
’ /, kilo ka-ry c&lonei Melange Nr. I. — Złr. 70 ct.

.  Nr II. -  „ 90 „
Nr. III.. 1 „ 10 „
Nr. IV. 1 „ 20 

Melange eesarsaa Nr. V, 1 „ 40 n 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza Dosifla zalety iż:

zacb »-i znakowltą aromę, 
czysty delikatny smak 
największą wydolność, >

z tej przyczyny znscznir -.ńsza w użyciu a „iżeii kawy palone w inny 
sposób.

Ka-we palona pakowana w s-orecskach rorgammo- ych w wadze 1. 
1 1  ŁiL.

Poleca handel herbaty i kawy

E D M U N D  L R I E D L A
ullea Tea tra ln a  3 , naprzeciw  Katedry.

BENEDYKTYNKA

Przez lekarzy 
polecona

NAJLEPSZY ZE WS2YSTKICH UKIEKĆW.
Li.raoa sin pwąĘę n, z1 /7  

podpis jenerainegn ly » -fzj, w itP
rektora, umieszczony nac ’  —
kartce, jnajd jjąoej sic ' 
u dołu każdej butelni.

Nazwa „B e n e d y k ty n k a  ies. w Austro-Wę- 
grzech prawnie zastrzeżona, każda urię-. podobni. 
. izw *, mają^, na celi wprowadzenie w błąd na­
bywcę, oędzie sądownie ścig. -uSj. j

bstrze] się prze; dumokręłcan. j, sprzetaięsym] 
falsyfttaty, ' isoleż przed jmjtacyam!

Wt, Lwowib składy :
N. B~andler, komisant, Jagioiońska If>. 
Mustafowie? i Janik, ul 3 go Maja 2 
Ludwik StadtmOller.
Albert Szkowon.
Łlienlecki, ul. Karola Ludzika II.
Teofil Kwiatkowski, W Stanisławowie 
Splnd< il W ei; , j r  i Sp o Rohatynie
HANS HCTTENRO i'H, generalny agent 

w HAMBURGU.

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomi i  Wielebne Duchowień­

stwo, Wysoką Szlachtę i P- T. Publiczność, iż po ubiegnięciu dsier 
żawy w .Ho4elv Centralnym ooejm uje na własny zarząd ,  Orane1 
Hotel“ przy uti 'y Karola Ludwika, obok Galicy/skier Kasy
oszczędności.

Hotel został zupełnie odnowiony, urządzany z komfortem 
mieści 5d pokoi, posiada elektryczne oświetlenie i windę do użu 
tku F. T. Gości. —  Ceny są nader umiarkowane; począwszy 
od 80 ct. za aobę i bez doliczania jakichkolwiek serwisów.

Jako długoletni dzierżawca hotelów, umiałem sobie zaskarbić 
wzgiędy moich Wielce Szanownych Gość' przez uczciwe i rzetelw 
postępowanie, mam przeto uzasadnione przekonanie, ze F. T. Pu­
bliczność zaszczyei mnie i nadal tymi względami. »

Z giębokiem uszanowaniem
T e o d o r  S t r z e l c z u / c

«r)s źainial dra n il flntnln*
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P r z e z  t v  s  i a  c  e  ! e k a r z y  Kraju \ D } -  / i  S '  ,  ■»>. ^ ^  Uznana za n a d zw ycza j dobi ą  w w>mioti?sh,nie- O
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Kawę —  H e rk tę  —  W ina —  Owoce u oM iio w e
.najlepszej jakości wyseła pocztą opłatL e

i. D c m  im p o r tc  * y

Teresa Rawicz - Triest
K a y / a  u i e p a l o n i :

Santos najlepszy 43/, kg. natto
P e r łó w k a  przeinia . n » ”
Jawa złota prawdziwa „ n » "
Ceylon wyborowy n n n ”
Moooa arabska » > •
Ceylon — Plantage wielkoz- n „ „ »

C e n n i k i  d a r m e  i  o p ł a t n l e .
Korespondencja w języku polskim

K 10 92 
* 12.92 
,  13 30 
„ 18.00 
i  13.61 
,  15.08

Centralne ogrzewania i wentylacje
wszelkich systemów,

Wodociągi i kanaiizacye
— — klozety, łazienki łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie, ~

o ś w i e t l e n i a  g a z o w e
^  projektuj, - wykonują

© lnź. LEONARD NITSCH i Spółka $
tłiuro techniczno I Zakład instalacyjny **

w Krtkowio- ul. Kolejowa 18, parter, Nr. te*etonu 381.
Kosztorysy bespła nie. — Najlepsze poleceni*.

oeooooóoe® & q  oeoeoooo©
Przedostatni m iesiąc!

Ł o t e r y a  G w i a z d k o w a
Ciągnienie nieodwołalnie 23. grudnf*. 19o3 r.

SS^ I BOO wygranych **%l| 
p .dzielonych na 100 głównych i 1400  .liniej- 

^  I szych wygranych v ogólnej wartości

^  =  Koron 5 0 .0 0 0  Koron =
Wygram 2 3 .0 0 0  kor. jakoteż dalss > po & 0 0 0  
i 1000  koron wypłucone tostaną nd Żądanie go* 

tów K , po odtrąceniu podatku loso wego
Losy po 1 koronie

do nabycia w antnraeh wymiany, .r< fikach bimncfc 
lo.eryjnyoh, jakoteż • głów nem biurze w "Wiedniu I. 

Spiegblgasse 15.

D r o b n e  o g ło s z e n ia .  J

f t O O t H M M t n i I M M
W yborny mtod deserowy kun f.yi 

ny, własr a p„jieka 5 algr. t y 'k o  O K . 
franco. Woda miodowa ituraln  a 
najlepssy środek na płeó. Darmo bro­
szurki Dr. Ciesielskiego o miodze, warto 
przeczytać, żądajcie! K orZen loW lC Z
„u . nau. I s a n cća n y .

Serw isy Stułowe ozdobne na 6 o- 
sób po 7 ztr. 45 ot. i 10 poleca T. O* 
kórnicki magazyn porcelany i szkła 
ul. Halicka Lwów.

f ^ K a w y
w handlu 

LEO N A R D A  SOLECKI EDO 
we Lwowie, ul. Batorego I. 2, 
począwszy od 6 0  c ta  pet tli.

Rządca
energiczny, 34 lat liczący poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia „ Agronom® 

poste restante C h y ró w _____

Znakomite rumy
do herbaty mocne 1 aromaty­
czne poleca «a  mlwrę w Każdej 

iloiścf
po 8 8 v 1.08 1 2 8 ,1 .4 1 ,1 .6 8 , 2 .0 8  

centów za litr firm a
J a n  M u s z y ń s k i

Lwów, O rodzick ich 3 __

Najprzedniejszą, herbatę
sb io rn  m a jo w e g o  w yb orn ą  w ani i- 
kn n rom  ilyrznu  1  d o b ra ?  n a c ią ­
g a ją cą  fu n t p o  z l. 8 ,, 2  1 3*6®' p o ­
le c a  H a n d e l L e o n a rd a  N o le .k . ;go 
w e L w ow ie  u l ic o  JEtn.to.ego 1. 2 . 

W ysyl ) i o d w ro tn ie
L.oks |a , kucnarsa i klucznicę, 

chlubnenji ś-viadect. ami pcioea Agen- 
cya Iwanowski, Lwów, Kamińskiego 6.

i m t C B I I M U t W ł
Pryw atne doniesienia. z

Superfosfaty poza kartelem
n a  w ie s n ?  1904- 

•kład widoprooentowy wagon opłetny do Oświęcim ^ 1 po 4 2  hi.
Kr* - wa , 4 3  ,
Lwowa . 4 M .  .  _
C ter.iiow loc dfl §

m  % rozpuzze lalnego k* asa fosforowego za gotówkę 8°/„ sconto lub ter­
min wedle omowy.

Superfcsfaty małoprocentowe jakoteż wszelkie inne nawozy sztuczne, suche, 
zupełnie p.-zygoto-.ane a rozsypki pod gwaraneyą za  zawartoó.ć

doutarcam
■ - niżej cen kartelowych ==*=a==

jakutef S aletrą  chilijską po codziennej cenie targowej 
M A U R Y C Y  H A L P H E N  w P R A D ZE .

Kukurudzę-gryft -owies - jęczmień
wagonami jak również

"KKToicAeh  eorzalń i na opał,
”  * y g  w  powisikan

■ kopalń górnos iląikich i z Królestwa 
E lsk. go dostarcza najtaniej

Dom handlowy
dla roinherwa i przemystu

wo Lwowie, 
ul S y k s ‘u e k a  6 . (pasai Hausmane j.)

Fol łilo pierza gęsiego
tylko 60  ct.

- Bossy łam supeł nie nowe, ssare pie­
rze, ręk , darte, pół kilo tylko 10 c .. — 
te »m r lepszym gatunku yluo 70 ct 
w poczi iwyoh pak;etach próbnych 6 kg. 
za pobraniem poczto im

T .
handel pierzem  w Ómlchowln, 

koło P rag i (Ckoehy 6 9 0 ).
vVymianŁ dozwolona.

U p r a s z a m  o  d o k ł a d n y  a d r e s .

a  H y p e r p r o d u k c y a
Jeszcze więcej jednak w przerażającym 

do tejże stosunku będący *

S l a b y  p o p y t
nagromadziły w licznych fabrykach i ha rynnach ogromno zapasy towa- 
rć’ . , przez co ceny tychże tak spadły, ii dzisiaj nadzwyczaj tanio można 
jaz nabyć w dooryen gaznnkach dawany, portyeiy, ihodnik: kapy na stoły 
i łoi na, Koce, kołdry, linoleum, ren i ty i róźnt pn.edir'ity dekoracyjne i fu- 
xusowe, jakoteż bieliznę męską i a'<timskq, i inne notrzebne artyKuły, a to 
tern łatwiejsze powinno dla rVislm.. P a b y ć  nabycie takieJh rzeczy, ile łe 
W.elm ran może sobie spłatą w ygodnie ro^łu iyó .

Nasza renomowa,nj, a szczeańl.jia w Galioyi i a-zozytnie znana fil 
ma maiąoa za z&tutdę dobre towary sprzedawać bez honłf urcncyi po niskich

cehach obrała sobie lakźb system ; hasło: „całkowita gotówka llicw y> 
m i.ja n a "  i ...j ig| w  spłatać., m ożliwie lo g o d rt" .

v  i la d  tedy c i<em dajem y nasze tow ary na kredyt
WSZyStkFr I f .  T. Ur.ętlnikom państwowy,n i prywatnym bez różnicy stara 
i rangi, jakoteż wszystk ,n innym Osobom prywatnym, dobrze sytuowanym, 
Które nic chcą lub me są te możności potrzebne im towary za gotówkę ea- 
kupywuó i przyznajemy tymże ulgi w speatach częściowych, które mogą sto­
sownie do umowy być rozłożone n i miesiące lub kwartały, przyczem z ' naci­
skiem podnosimy, ii przy interesach na Kredyt absolutnie cen towarów nie 
podwyższamy.

Nasze niski* 

oeny 

wzbudzają 

senzaoyę.

Nasze niskie 

ceny 

wzbudzają 

senzacyę

Prócs tych tu wyżej naprosadzo...,ch, poieiamy szczególniej nass bogato zaopatrzony skład wybornych gatunków portyer, firanek koronkowych' 
stor aplikoo-jn/ch, karńisiy, chodników wełnianych i kokosowych do pokoi, na schc i na toryiarse, aalej dywanów kościelnych i przed ołtanie 
dy-anćtr zt ioi.ow/ch, do jadalń i dc pokoi driecinayeli, dywanów śc.onnyoh i dywaników przed łóżka i „an, ora-, koeow flanalĆ wych i wełnianych 

"temu prof. JaegerL, koców do podróży, kołder kop na łóżka, na stoły, makat, uak w >gole wszelkich ar ty-.ołów dekoracyjnych. Wielki zapas praw-
dziwyoh perskich i oryeutalnjch dywanów po cenach be« konaurenoyi niskich

' Żadaiąc: k ydytu, niezbędnie koniecznem jest wpier« nas ustnie lub pi- 
semuie zaw adomh, b i  które towary się'■•retaekto e, dalej w iaki sposób 
oddośna kwota ma byś spłacona.

Celem poczynienia potrzebnego zakupja, prosimy o łaskawe zaszczyce­
nie na, osobistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm, Pan mie=zka poza 
L\’owcm. b. przyjazd, do nas mc bidzie wygodnym, prosimy łask. do nao li­
stownie się udać.

Za nadesłaniem marki pocztowej za 10 tal. wysełamy na żąaame nasz 
b ..jato ilicstrjwarj cennik dywanów, por<yer, fauni, chodników, jf al, li­
noleum, „erzute* na otomany, kap na stoi,, i łóżka, koców do poaróiy 
t do Sanek, der « «  korne kołder, gobelti.jw, makat i innych artykułów deko­
racyjnych, jak również towarór l ianycU i bawełnianych, bielkry męzkiy 
dair ftlciej i dziecinnej, szyfonów, płótna, bielizny Si otoir.5 i innych potrzebnych 
artykułów.

U s ty  t z a m ó w ie n ia  n a le ż y  a d .e . io t r a ć :

Dom towarowy „Au Louvre" we Lwowie, ul. Syksiuska 6.
C F *a s a ż  H a u s m a n a ) .

K A W I A R N I A  W I E D E Ń S K A  
znakom ita kawa.

PASAŻ HAUSMANó 
Lwowskie

FOTO-PLASTICON
(46 razy oremiowane)

O d Y r . - 1̂ .  '
io  widzenia

E g i p i
Ojczyzna zabytków starożytnej 

kultury.
Wstąp fO centów, __

Funt pomadek
bO centów, karmelków 40, cjekoladek 
guldena, cnarów deserowych 80, cukró* 
na choinkę guldena. Stiuolc, torty od 
ŁJrony. Ciastka, pąc: ki pu trzy ceuty 

poleca cukieiuiu

Trocsyńskiego
Lwów, ulice F red ry .

Najtańsza I la llp pszn a i  r  
towana fabryka M eidinger. 
pieców katluwycih i cąnti u >.

Pieców 
kuchni 
piocó w ga- 
zowych i 
kąpielow.

B M W
Wi«>dcf V. 8 " ibenbru lergasse 44. 

Rok za«użenia 1863.
Ustępstwo lub skład do oddania.

Bajecznie

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa. znwie.aiąca części składowe chemiczne, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego pod kontrolą komisyi przemysłowej 

towarzystwa lekarskiego 
używany bywa w kalaraoi płuc i oskrzelL wogóle przeciw 

kaszlowi z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryaoh, skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego.

K. «ZA C / i CHMUriSKI w Krakowie,
właścieie b fabryki wód mineralnych

Gorsety najnowszego kroju
z prostą bryklą poleca

Warszawska fabrykagorsetow

dotąd nie oywało
aby trrteł*  »h,/owrv sz/ciannjf gładki na 
6 osób można było dostać in / .0 0
z  tna/oirpm paskiem  na 6

osób za z ir  z  S i
tm e i t  porcelanow y  stołowy bisły gładki 

na 6 osób za z  Ir. 4 .45
serwie porcelanow y  stołowy z dezortoyr 

w kwit.ty na 8 osób za . z l r  7 .5Ó 
serw is  do herbaty z dekoracyą sieloną na

t> osób za . . .  z l r  I.HO
serw i• do cza rn e j k a w y  z dekoracja w 

kwit..y na 6 osót z lr . 1.66
serw is do kom potu  szklanny na

6 orób sa z lr . 1.55
k ie liszk i  do wina lub wódki po 8 10 12 i 14 ct.
szKlnnki de wody po 4 3jt cl.

±*owyższe serwisy nabywać można w po- 
wssechnle z taniości i dobroci zuanym źró­
dle d k  porcelany i szkła, t. j whandltt firmy
’ go Ces. Kiólewsuioj Mości Nadwornego Dcstawo< 

K a z i m i e r z a  L & w i ę k i e g o
Lwów, pi. MaryacM 10. (dai -niej Trybo • 

nalake 6.)
Cenniki illustrawane gratis ( franku.

Ces. król. nadworna Odlewarnia dzwonów

M t E  1T.2K.C.JJBR
W W IE N E R -N E U 8T A D T

poleca się do dostar :zania

o z w a N Ó W
tudzież urządzeń-1

harmonijnych dzwonie
H ę c z y  ton czysty, piękny dźwięk i i . 

lepszy metal.
bkie wykonanie, ,ak najtańsze cer 

dogodnu warunk. jp ła ty . Z^tożoi
Tt-ónoJS, ? ?  "c*y h 6.150 dzwonów, waljOOU,i)U0 -fcllOgTftDl(5w.

O d z n a c z e n ie : Złoty trzyż zasług' z ko: 
r~ . — . ah-.Dyplomy honorowe i I-sze nagrody
kat. h-a.edry lwowskiej 100 ctn. cł. Dli, GaUcy- Lostinnr»  ___ * ^dzwony dla rz —*-■ — m j  wowskio IO® 

czyła przessło 600 dswonów, 2.00u ctn. wagi.

Na święta

,U a ro lliia ćć
Lutów, Pasał Hausm ana. ==

Zamówienia w.‘zakrer sjorseeiarstwa wchodzą­
ce wykonuje się w przeciągu 24 godzin.

Kosz zawierający:
butelkę Cogn 'c sa 

,  Żubrówki .
butelek win. firanouskie^o 
butelek wma reńskiego , 
bntelek Klosternenourgen.
butelek czerwonego irin* Va- 

radyegi ""iUany , 
buteh1- Higflayer z piwnic 

dra &>abo Tokaj .
-Razem

jrraz z opakowaniem

sł. i.b0 
zł. 1.80
zł. 8.— 
zł. 8.— 
zł. 4.—

zł. 4 . -

' zł 4.60
zł. 89 40

wyjatl 9 0 za zł. 25.
TJpranaiu o i n zes u-, zamówienia se 

nośoi w ostatnioh dniach prset św .,

hsdaktor odpowiłśaiglny f W a c ł a w  M a s ł o w s k i , Paoier z fabryki CsserlańsWej.

dostaro-^m wszelkiego gatunko wi- 
nr w miejscu li tylko w csasie 
prsedśw.ątocznym od dziś począw- 
**y, pr/y odbiorze wyżej 5 zł. 
z opustem 1 0  -  procent w*dls 
mego sennika drukowanego. 10 li­
trów dalmatyńakiego wina eser- 
wonego „BIutwein“ za 4  z ł a 10 
litrów rrinw białego „Hungarya 1̂ 
Ohablis s . 4 zł. 30 et.

wzgiędu na zwiększony nawał czyn 
hunoel L  n

Naftuły Toepfera.
Z dr«J»arni J5. Wmiarga


